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W Bydgoszczy z udziałem PIOTRA JAROSZEWICZA
TORUŃ (PAP). Z udziałem

członka Biura Politycznego KC
PZPR, przewodniczącego Rady
Państwa Henryka Jabłońskiego
obradowała 16 bm. w Toruniu
Wojewódzka Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza PZPR.

W obradacn uczestniczyli
również przedstawiciele central­
nego aktywu partyjnego.

W wygłoszonym referacie T
sekretarz KW PZPR w Toruniu
Zygmunt Najdowski omówił

główne kierunki pracy woje­

wódzkiej organizacji partyjnej
w realizacji uchwał VII Zjazdu
PZPR w aktualnych warun­
kach społeczno-ekonomicznych,
w oparciu o postanowienia II

Krajowej Konferencji Partyj­
nej.

Przewodnią myślą wystąpień
w dyskusji była konieczność
pełnego i szybkiego wcielenia
w życie postanowień II Krajo­
wej Konferencji Partyjnej.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos członek Biura Polity­

cznego KC PZPR, przewodni­
czący Rady Państwa Henryk
Jabłoński. Oceniając wysoko do­
robek organizacji partyjnej woj.
toruńskiego mówca podkreślił
potrzebę doskonalenia stylu
pracy organizacji i instancji
PZPR w działalności • politycz-
no-organizacyjnej.

Na zakończenie obrad podjęto
uchwałę . na temat głównych
kierunków działania wojewódz­
kiej organizacji partyjnej na la-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Łączność satelitarna

Moskwa Waszyngton
MOSKWA (PAP). Dwa kanały bezpośredniej łączności

satelitarnej zaczęły działać między stolicami ZSRR i USA
na mocy porozumienia między obydwoma państwami. Łą­
czność zapewniają radzieckie sputniki „Mołnia” i amery­
kańskie — „Intelsalt”. Linia bezpośredniej łączności na­
ziemnej Kreml — Biały Dom istnieje już ponad 14 lat.

Kanada wznawia dostawy
uranu do państw EWG

BRUKSELA (PAP). Oficjalny przedstawiciel Kanady
oświadczył w poniedziałek w Brukseli, po podpisaniu po­
rozumienia w sprawie współpracy w dziedzinie nukle­
arnej między wspólnotą zachodnioeuropejską a Kanadą,
że rząd w Ottawie „zapalił zielone światło” dla wznowie­
nia dostaw uranu do państw EWG. Na mocy tego poro­
zumienia, W. Brytania otrzyma wkrótce 2.500 ton uranu,
aRFN—500ton.

Poparcie Arabii Saudyjskiej
dla OWP

W 33. rocznicę

wyzwolenia Warszawy
WARSZAWA (PAP). Po raz 33

święci Warszawa rocznicę oswo­
bodzenia spod hitlerowskiej o-

kupacji. 17 stycznia 1945 r. o

godz. 10.00 rano na ruinach
Dworca Głównego zalopotał
zwycięski biało-czei-wony sztan­
dar.

W przededniu 33 rocznicy wy-
zwolenia Warszawy odbył się u-

roczysty koncert w Sali Kon­
gresowej PKiN Na koncert
przybyli: członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR — mini­
ster obrony narodowej gen. ar­
mii Wojciech Jaruzelski i wice­
premier Jan Szydlak oraz go­
spodarze województwa stołecz­
nego z sekretarzem KC, .1 sekre­
tarzem Komitetu Warszawskie­
go PZPR Alojzym Karkoszką i
prezydentem miasta Jerzym Ma-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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KAIR (PAP). Następca tronu saudyjskiego, książę Fahd
Aziz w depeszy przysłanej przywódcy OWP, Jaserowi
Arafatowi, zapewnił go o poparciu Arabii Saudyjskiej dla

Organizacji Wyzwolenia Palestyny.
Depesza ta jest odpowiedzią władz saudyjskich na so­

botni apel J. Arafata, wzywający przywódców państw
arabskich i muzułmańskich do udzielenia obecnie szcze­
gólnego poparcia narodowi palestyńskiemu i jego prawom
do własnego niezależnego państwa w związku z aktualną
sytuacją na Bliskim Wschodzie.

Ćwiczenia Wojsk Białoruskiego
Okręgu Wojskowego

MOSKWA (PAP). Ministerstwo Obrony ZSRR podało de
wiadomości, żc w okresie od 6 do 10 lutego br. w rejonie
Mińska, Orszy i Potocka przewiduje się przeprowadzenie
pod kryptonimem „Berezyna” ćwiczeń wojsk Białoruskie­
go Okręgu Wojskowego.

Ćwiczenia, w których weźmie udział około 25 tys. żoł­
nierzy, mają na celu dalsze doskonalenie współdziałania
różnych rodzajów wojsk.

W Pakistanie: 12 specjalnych
trybunałów sądzić będzie

Z. A. Bhutto

Po miesięcznej przerwie

Wznowienie obrad belgradzkich
BELGRAD (PAP). Belgradzkie

spotkanie przedstawicieli 35
państw — sygnatariuszy KBWE
wznawia we wtorek obrady po
miesięcznej .przerwie. Zgodnie z

przyjętym programem prac, od­
będzie się posiedzenie plenarne
oraz posiedzenia redakcyjnych
grup roboczych, które mają do­
pomóc Plenum w przygotowa­
niu dokumentu podsumowujące­
go spotkanie „Belgrad 77”. U-

czestnicy nie byli w stanie u-

zgodnić poglądów na temat tre­
ści tego dokumentu przed 22

grudnia ub. roku.

Program prac spotkania do 16
lutego przewiduje intensywną

działalność Plenum, a zwłaszcza
dwóch pomocniczych grup robo­
czych oraz 3 podgrup redakcyj­
nych.

W Belgradzie panuje opinia,
że spotkanie wkracza obecnie w

trudną fazę podejmowania de­
cyzji, w sytuacji gdy opinie na

temat politycznej i merytorycz­
nej treści, a nawet rozmiarów
dokumentu podsumowującego,
są rozbieżne. Tak więc obecnie,
bardziej niż kiedykolwiek od
delegacji 35 państw oczekuje się
realizmu, rozsądku i dobrej-woli
Wymaga tego dobro sprawy
bezpieczeństwa i współpracy w

Europie.

RZYM (PAP). W poniedziałek
rano premier Włoch, Giulio
Andreotti poinformował prezy­
denta republiki, Giovanniego
Leone o dymisji swego mniej­
szościowego rządu chadeckiego.

Dymisla gabinetu
Andreottiego

Gabinet Andreottiego ustąpił
po 17 miesiącach sprawowania
władzy, którą gwarantowało mu

bierne poparcie ze strony lewi­
cy. Obecnie partie lewicow*, w

tym także komuniści, domaga­
ją się bezpośredniego udziału w

rządzie.
iiaa—

Na pograniczu kainbodżańsko-wietnamskim

i innych działaczy PPL
LONDYN (PAP). Ogłoszony w poniedziałek w Islama­

badzie komunikat oficjalny stwierdza, że utworzono 12

specjalnych trybunałów7, które sądzić mają byłego premie­
ra Pakistanu Zulfikara Ali Bhutto oraz innych czołowych
działaczy Pakistańskiej Partii Ludowej, która sprawowała
władzę w Pakistanie od grudnia 1971 r.

Jak pisze Agencja Reutera, powołując się na źródła

wojskowe, jeden z trybunałów będzie rozpatrywał wyłą­
cznie zarzuty przeciwko Zulfikarowi Ali Bhutto.

Pogróżki terrorystów
w Szwajcarii

GENEWA (PAP). Działająca w Szwajcarii grup* terro­
rystów grozi zamachami bombowymi w różnych miastach,
gdyby władze tego kraju wydały prokuraturze RFN dwo­
je terrorystów zachodnioniemieekich, aresztowanych w ub.
miesiącu na granicy szwajcarsko-francuskiej — Gabrielę
Kroecher-Tidemann i Christiana Moellera.

Władze NRD odrzuciły protest
Gausa

BERLIN (PAP). Jak informuje Agencja ADN, Minister­
stwo Spraw Zagranicznych NRD odrzuciło 16 bm. protest
złożony przez stałego przedstawiciela RFN w NRD, Guen­
tera Gausa, w związku z odmówieniem przewodniczącemu
zachodnioniemieckiej CDU, Helmutowi Kohlowi, praw7a
wjazdu do stolicy NRD, Berlina.

S&ETRYBUNA

Oszczędność
czy niedbalstwo?

Najpierw, choć koniec roku zbliżał się wielkimi krokami,
w krakowskich kioskach trudno było znaleźć nowe kalenda­
rze. Za osobisty sukces uważałem więc nabycie, po długotrwa­
łych poszukiwaniach kalendarza na rok 1978, którego wy­
dawcą była Liga Ochrony Przyrody. Kosztował 40 zł i był
piękny... Rychło jednak, przy uważniejszym przeglądaniu
owego „dziełka” doszedłem do wniosku, że dałem się na­
brać. Kalendarz skracał rok dość wyraźnie, brakowało w

ogóle miesiąca maja, inne natomiast były we fragmentach.
Nie sądzę, abym znalazł w nim już wszystkie czyhające nie­
spodzianki. Teraz zastanawiam się — czy owe istotne błędy
są dowodem na to, że Liga Ochrony Przyrody postanowiła,
dbać o polskie lasy oszczędzając papier, czy też może raczej
wynikiem niedbalstwa osób odpowiedzialnych za korektę
wydawnictwa? Wydałem 40 zł na bezużyteczną makulaturę.
Chyba z korzyścią właśnie dla przyrody byłoby niewyda-
wanie takich „arcydzieł”!... S. Z.

(nazwisko znane redakcji)

Sporadyczne starcia i wymiana ognia
PARYŻ, BANGKOK (PAP). Doniesienia agencyjne z ostatniej

doby wskazują, że na różnych odcinkach 450-kilometrowej gra­
nicy wietnamsko-kambodżańskiej trwają walki, określane jako
sporadyczne starcia i wymiana ognia. Jak informuje AFP, po­
wołując się na tajlandzkie koła wojskowe, znaczne siły kambo-
dżańskie (około 10 tysięcy ludzi według niektórych doniesień) zo­
stały skierowane do rejonu przygranicznego.

Nada] też trwają wypady komandosów na linie wietnamskie
i na terytorium SRW. Jak poinformowała agencja VNA, w dniu
9 stycznia oddziały komandosów kambodżańśkich wtargnęły w

głąb wietnamskich prowincji An Giang i Darlac, co zmusiło
wojska wietnamskie do zajęcia pozycji w rejonie Kompong
Trach, na północ od obszaru tzw. „ptasiego dziobu” kambodżań-

skiego.

X Plenum CK SD
WARSZAWA (PAP). Pro­

blematyce udziału radnych-
członków Stronnictwa De­
mokratycznego w realizacji
zadań społeczno-gospodar­
czych do roku 1980 — po­
święcone było X plenarne
posiedzenie Centralnego Ko­
mitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego, które 16 bm.
odbyło się w Warszawie.

Obrady prowadził prze­
wodniczący CK SD — Ta­
deusz W. Młyńczak.

Przyjęta przez Plenum
CK SD uchwała zobowiązu­
je instancje, koła i aktyw
Stronnictwa do zwiększania
wysiłków na rzecz dalszej
intensyfikacji rozwoju usług
bytowych 1 ogólnospołecz­
nych oraz produkcji rynko­
wej spółdzielczości pracy 1
rzemiosła.

Po II Krajowej Konferencji PZPR

Pole dla inicjatyw - potrzeba lepszej pracy
Wojewódzka narada aktywu w Nowym Sączu

WARSZAWA (PAP). Postanowienia II Krajowej Konferencji PZPR stały się we wszyst­
kich regionach Polski podstawą nowych, twórczych działań i inicjatyw zmierzających do

pogłębienia manewru gospodarczego. Z meldunków, napływających a różnych atron kraju,
wynika, że wiele załóg podjęło i realizuje zobowiązania produkcyjne. W poszczególnych
środowiskach odbywają się spotkania aktywu partyjno-gospodarczego i delegatów na II

Krajową Konferencję PZPR, na których omawiane są najważniejsze zadania wynikające ■
postanowień Konferencji.

(Inf. wł.) W dniu wczoraj­
szym w Nowym Sączu na wo­
jewódzkiej naradzie zebrał się
aktyw polityczno-gospodarczy
województwa, by omówić głów­
ne treści II Krajowej Konferen­
cji Partyjnej. Referat I sekre­

tarza KW PZPR — Henryka
Kosteckiego uwypuklił najważ­
niejsze dla regionu zadania na

rok bieżący i najbliższą przy­
szłość. Wykonanie zadań w 1977
r. było wyższe' niż oczekiwano,
co nie znaczy, że wszyscy jedna­

kowo zapracowali na sukcesy.
Jest więc zadaniem naczelnym
wyrównanie poziomu pracy i
dokonanie takich organizacyj­
nych przygotowań, by bez zbyt­
niego szafowania silami, ale ra»

(DOKOŃCZENIE NA STR. $

Rozpoczęły się spotkania kandydatów
na radnych z wyborcami

(INF. WŁ.) 15 bm. upłynął *-

statni termin sprawdzania list
wyborczych, listy kandydatów
na radnych zostały już zatwier­
dzone i od wczorajszego dnia
publikowane są przez Komisje
Wyborcze.

Wczoraj rozpoczęły olę spotka­
nia kandydatów na radnych z

wyborcami.
W Krakowi* jedno z pierw­

szych odbyło się w Okręgu Wy­
borczym Ludwinów-Mateczny,
w Szkole Podstawowej nr 26.

O dzielnicy Pcdgórź* mówi

się, że jest wielkim placem bu­
dowy. Z faktu tego wynika
wiele problemów. Było więc o

czym mówić. Rozpoczęto od pod­
sumowania dorobku minionej
kadencji. Kazimierz Kolarzyk,
kandydat na radnego poinfor­
mował zebranych o dotychcza­
sowej działalności społecznej i

zawodowej, oraz problemach,
którymi w nowej kadencji po­
winna się zająć Dzielńicowa Ra­
da Narodowa. Natomiast w dy­
skusji podjęto sprawę rozbudo-
(DOKOŃCZENIE ŃA STR. 2)

Na zaproszenie ZG TPPR —

przybyła wczoraj do Warszawy
delegacja Centralnego Zarządu
Towarzystwa Przyjaźni Radziee-

ko-Polskiej z przewodniczącym
Rady Związku Rady Najwyższej

Delegacja, TPRP

przybyła do Polski
ZSRR, przewodniczącym Cen­
tralnego Zarządu TPRP Alek-

siejem Szytikowem.
Radzieccy goście przebywał

będą w naszym kraju przeg
kilka dni. W trakcie pobytu
przeprowadzą rozmowy z człon­
kami kierownictwa TPPR. Prze­
widuje się podpisani* proto­
kołu o współpracy obu brat*
nich organizacji w 1978 r.

Piłkarska reprezentacja RFN ma już swój hymn, skomponowa­
ny specjalnie na mistrzostwa świata. Na zdjęciu widzimy właś­
nie całą drużynę podczas prapremiery utworu w Kolonii. Akom­
paniuje znany piosenkarz Udo Jiirgens. CAF — AP — telefoto

TATRZAŃSKIE SCHRONISKA

SŁUŻĄ MIŁOŚNIKOM GOR

Starania działaczy ruchu tu­
rystycznego o to, aby schronis­
kom górskim przywrócić właści­
we funkcje, tj, służenia praw­
dziwym wędrowcom (a nie zbio­
rowym wczasom i młodzieżo­
wym obozom) — wydały przed
dwoma laty pozytywne owoce.

Od ubiegłego roku schroniska
w sezonie pieszych wędrówek
po górach (od 1 lipca do 80
września) zaczęły służyć tury­
styce indywidualnej. Minął rok
działalności podług nowych za­

sad. Jak się one sprawdziły w

praktyce? O odpowiedź na to

pytanie zwróciłem się do dy­
rektora Zespołu Obiektów Tu­
rystycznych PTTK w Zakopa­
nem Czesława Pastuszki, które­
mu podlega 10 schronisk i Dom

Turysty w Zakopanem:
— Idea wyeliminowania przy­

słowiowych „zbiorówek” ze

schronisk górskich na rzecz

turystyki indywidalnej była
słuszna. Schroniska po to po­
wstały, aby służyć ludziom wę­

drującym po górach. Niemniej
nie należy nowej zasady stoso­
wać schematycznie, trzymając
si? jej sztywno. Rzecz w tym,
że nie można wszystkich schro­
nisk tatrzańskich traktować
jednakowo. Chcąc wykonywać
konsekwentnie przepisy, nie-

ustrzegliśmy się pewnych błę­
dów. Otóż niektóre schroniska
są na tyle duże, że suma tury­
stów indywidalnych nie zapeł­
nia ich bazy noclegowej. Nie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zginęło 5 osób

Tragiczny finał

„dyskusji ideologicznej"
ANKARA (PAP). Jak podaj*

Agencja France Presse, spory
ideologiczne, jakie rozgorzały w

Turcji stały się w poniedziałek
przyczyną śmierci 5 członków

jednej z rodzin, zamieszkałych
w małym miasteczku Zijaret.

W czasie familijnego spotkania
doszło do kłótni między zwolen­
nikami Partii Republikańskiej i
Partii Sprawiedliwości, kłótnia

zakończyła się tragicznym w

skutkach pojedynkiem.

Po wykonaniu zaplanowanych zadań

Kosmonauci Dżanibekow i Makarów

powrócili na ziemię
MOSKWA (PAP). Po wyko­

naniu zaplanowanych zadań 1

eksperymentów na pokładzie
orbitalnego kompleksu nauko­
wo-badawczego „Salut-6” —

„Sojuz-26” — „Sojuz-27” kos­
monauci Władimir Dżanibekow
i Oleg Makarów, zgodnie z pro­
gramem lotu, powrócili w po­
niedziałek na ziemię. Prace na

stacji orbitalnej „Salut-6” kon­
tynuują kosmonauci Jurij Ro-
manienko i Gieorgij Greczko.

Lądownik statku kosmiczne^
go „Sojuz-26” dokonał łagodne­
go lądowania w wyznaczonym
rejonie terytorium Związku
Radzieckiego, 310 km na zachód
od Celinogradu w Kazachstanie.

Samopoczucie kosmonautów

po lądowaniu jest dobre.

W lądowniku statku „So­
juz-26” dostarczono na ziemię
materiały z wynikami badań i

eksperymentów.

W centrum Ginzy, handlowej dzielnicy Tokio.
CAF — Schoen-Wolski

Amerykański chór w Krakowie
(Inf. wł.) W dniu 17 bm. gościć będzie w Krakowi* czołowy amerykański chór

„The Macalester Concert Choir”, który jest jednym z kilku zespołów Wydziału
Muzyki w Macalester College. W swojej 10-letniej historii zespół zdobył wiele
wysokich wyróżnień zdobywając zasłużenie opinię jednego z najlepszych w Sta­
nach Zjednoczonych. Warto dodać, że chór ten brał udział w roku 1968 w pre­
mierze „Pasji wg św. Łukasza” Krzysztofa Pendereckiego w Nowym Jorku. Ze­
spół prezentuje muzykę chóralną różnych okresów historycznych. Jako cieka­
wostkę można podać, iż do niedawna występowała w nim... Miss Ameryki 1977 r.
— Dorothy Benham. Koncerty odbędą się w auli krakowskiej PWSM. (mik)

Fot. O. Link

„Odchudzona" opona z Dębicy
(Inf, wł.) Produkowane dotychczas

w dębickim „Stomilu” opony do ma­
szyn . rolniczych skonstruowane były z

dużej iląści materiału, a więc miały
dość dużą wagę. Specjaliści z Zakła­
dowego Ośrodka Badaw"zo-Rozwojo-
wego doszli do wniosku, że można by­
łoby je „odchudiJć”. Skonstruowano
więc nowy typ opony dla rolnictwa
400 X 10, która jest o 1 kilogram lżej­
sza od dotychczas wytwarzanej i co

najważniejsze — nie traci na swych
walorach, lecz zyskuje. Podoone

zmniejszenie wagi opon tego typu, na

których jak wiadomo nl* rozwija się
zawrotnych szybkości, zastosowano w

kilku krajach zachodnich.
. (Mdl ’■ .

Owacje dla „Mazowsza"
WARSZAWA (PAP). Państwowy Ze­

spół Pieśni i Tańca „Mazowsze” po­
wrócił z pierwszej tegorocznej podró­
ży (zapoczątkowanej jeszcze w ub. ro­
ku), której celem była Sycylia. Karo­
lińscy artyści dali 12 występów w Pa­
lermo, w sali PoliteaTr.a Garibaldi,
gromadząc na każdym koncercie kom­
plet widzów, których ’iczba przekro­
czyła ogółem 16 tys. Bilety były wy­
przedane na kilka tygodni wcześniej
przed przyjazdem „Mazowsza”.

Z Palermo hasz, zespół przywiózł en­
tuzjastyczne recenzje. Prasa włoska
podkreśla m. in. piękno tańców, bar­
wność i bogactwo kostiumów, a także
doekonał* wykonanie partii wokal­
nych programu.

Tysięczne rzesze mieszkańców
Krakowa, województw miejskie­
go krakowskiego, nowosądeckie­
go i tarnowskiego żegnały wczo­
raj na cmentarzu Rakowickim
zasłużonego działacza robotnicze­
go, byłego przewodniczącego
1VRN w Krakowie, byłego posła
na Sejm, wiceprzewodniczącego
KK FJN — JOZEFA NAGO-
RZAŃSKIEGO.

W godzinach od 10 do 12 tru­
mna ze zwłokami Zmarłego wy­
stawiona była w gmachu Urzę­
du Miejskiego przy ul. Baszto­
wej 22 w Krakowie. Najbliżsi
Jego współpracownicy, przed­
stawiciele centralnych i krr tow-
skich władz partyjnych i pań­
stwowych zaciągnęli warty ho­
norowe.

O godz. 13.30 na cmentarzu
Rakowickim ruszył pochód ża­
łobny, który otwierała orkiestra
wojskowa 6. PDPD, kompania
honorowa wojska, kompania ho­
norowa Szkoły Chorążych Pożar­
nictwa. Szły poczty sztandarowe

organizacji partjjnych Krakowa,
Krakowskiej Chorągwi ZHP, or­
ganizacji społecznych, związko­
wych, sportowych. Nicsiono od­
znaczenia Zmarłego. Za trumną
szła najbliższa rodzina oraz de­
legacja Komitetu Centralnego
PZPR w składzie: kierownik
Biura Spraw Sejmowych KC
PZPR ZENON WRÓBLEWSKI,
zastępca kierownika Wydziału
Organizacyjnego KC PZPR AN­
TONI BANASZAK, zastępca kie­
rownika Wydziału Przemysłu
Ciężkiego, Transportu i Budow­
nictwa HENRYK PUCIŁOW-
SKI, wiceprzewodniczący OK
FJN WIT DRAPICH, przedsta­
wiciele władz woj. miejskiego
krakowskie »o na czele z zastęp­
cą członka Biura Politycznego
KC, I sekreiarzem KK PZPR
KAZIMIERZEM BARCIKOW-
SKIM. delegacja woj. nowosą­
deckiego z wojewodą I.ECHEM
BAFIĄ, delegacja woj. tarnow­
skiego z I sekretarzem KW PZPR
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Obradują Wojewódzkie Konferencje
Sprawozdawczo-Wyborcze PZPR

sw
s

Międzynarodowa
konferencja

na temat przewozów
kolejowych

Wczoraj w Muszynie-Złoc-
k-iem zakończyła się trwają­
ca od 8 stycznia konferencja
trójstronna przedstawicieli
Ministerstw Komunikacji i
Handlu Zagranicznego PRL,
ZSRR i NRD, Obrady po­
święcone były ocenie wyko­
nania planu przewozu ładun­
ków w eksporcie i impoi’cle
pomiędzy Polską i Związ­
kiem Radzieckim oraz w

tranzycie cio NRD za 1977 r.

(sś)

Osiągnięcia geologii
tematem sympozjum

w AGH

W Akademii Górniczo-

Hutniczej w Krakowie roz­
poczęło się VII Sympozjum
Naukowe poświęcone zagad­
nieniom zastosowania metod
matematycznych i informa­
tyki w geologii.

Sympozjum stanowi prze-
feląd najnowszych osiągnięć
uczonych-geologów, matema­
tyków i informatyków. W
trakcie trwania obrad wy­
głoszonych zostanie ponad 20
referatów przygotowanych
przez autorów polskich, oraz

naukowców z ZSRR, Czecho­
słowacji, NRD i Kanady. Or­
ganizatorem Sympozjum jest
Zakład Geologii Ogólnej i

Matematycznej Instytutu Ge­
ologii i Surowców Mineral­
nych AGH oraz Sekcja Ge­
ologii Matematycznej PTG.

(m)

Skansen w Szymbarku
Wokół renesansowego dwo­

ru obronnego w Szymbarku,
który ongiś należał do ro­
dziny Gładyszów, powstaje
ośrodek budownictwa ludo­
wego, w którym zgromadzo­
ne zostaną zabytkowe obiek­
ty z terenu Pogórza Gorlic­
kiego.

W skansenie znajduje się
już 7 obiektów, w tyra dwói’
drewniany z Gorlic. Przeno­
szenie dwu dalszych obiek­
tów trwa, a planuje się, że
w br. ośrodek budownictwa

ludowego rozlokowany nad
brzegiem rzeki Ropy wzbo­
gaci się jeszcze o dwa obiek­
ty gospodarcze ze Stróżnej
oraz kuźnię ze wsi Turza.
Po zakończeniu budowy
skansenu w Szymbarku znaj­
dować się w nim będzie o-

koło 20 obiektów. (sś)

W spółdzielniach
produkcyjnych

W spółdzielniach produk­
cyjnych województwa miej­
skiego krakowskiego realizo­
wane są plany inwestycyjne,
adaptuje się dotychczas nie­
wykorzystane obiekty na no­
we tuczarnie i owczarnie. I
tak np. w Raciechowicach w

zeszłym roku przystosowano
starą stodołę, do której
wprowadzono już ponad 300
owiec-matek. Tutaj także w

bardzo krótkim czasie w ub.
roku wybudowano 3 brojler-
nie. Pomieszczą one po 18
tys. sztuk kurcząt. Trwają
też prace przy budowie dom-
ków jednorodzinnych dla
członków spółdzielni.

Również spółdzielcy z Mni-
kowa wznieśli 4 nowe broj-
lernle, z których jednorazo­
wo uzyskają 68 tys. szt. kur­
cząt. Tam też zastanie wy­
budowana owczarnia dla 2

tys. owiec stada podstawo­
wego. Natomiast dla RSP w

Pieskowej Skale budowane
są nowe obiekty . gospodar­
cze i mieszkaniowe, co po­
zwoli spółdzielni na opu­
szczenie rejonu Parku Oj­
cowskiego, (cm)

tniniiiunnnutininnHHn

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska jest pod wpły­
wem wyżti znad, Ukrainy.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe, noeą i rano lo­
kalnie mgła. Temperatura
maksymalna w dzień od —1
st. w rejonach górskich do
?■st. na pozostałym obszarze:
minimalna nocą odpowiednio
od —10 i lokalnie —18 st. do
—6 st. Wysoko w Tatraeh
temperatura od —1 vr dzień
do —5 st. nocą,. Wiatry słabe
i umiarkowane, w górach
okresami dość silne połud-
•Jniowo-wschodnie, w Ta­
trach wiatr halny.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13-TEJ:
Katowice 2, Kielce 1, Tar­
nów 2, Kasprowy Wierch —5,
Częstochowa 0, Kraków 2,
Bielsko 1, Zakopane —1, N.
Sącz 5. Hala Gąsienicowa 4,
Muszyna 1.

' BIOMET INFORMUJE: W
rejonach górskich umiarko­
wane i okresowo silne, na

pozostałym obszarze słabe
objawy zakłócenia sprawno­
ści działania i pogorszonego
samopoczucia.
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ta 1978—80. Dokonano wyboru
nowych wojewódzkich władz
partyjnych. I sekretarzem KW
PZPR w Toruniu został ponow­
nie wybrany Zygmunt Najdow-
ski.

BYDGOSZCZ (PAP). Z udzia­
łem członka Biura Politycznego
KC PZPR, prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza obra­
dowała 16 bm. w Bydgoszczy
Wojewódzka Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza PZPR.

W Konferencji uczestniczyli
także przedstawiciele centralne­
go aktywu partyjnego.

Ludzie pracy woj. bydgoskie­
go dobrze wykorzystali w mi­
nionych dwóch latach stworzo­
ne przez partię i rząd warunki
dla realizacji zadań społecznych
i gospodarczych — stwierdził w

referacie I sekretarz KW PZPR
w Bydgoszczy — Józef Maj­
chrzak.

Dyskusja, w której nawiązy­
wano również do dotychczaso­
wych osiągnięć, koncentrowała
się wokół zadań związanych z

poprawą rytmiczności wykony­
wania zadań produkcyjnych,
lepszą dyscypliną i organizacją
pracy, większą troską o racjo­
nalne wykorzystanie materia­
łów i surowców.

Następnie głos zabrał członek
Biura Politycznego KC PZPR,
premier Piotr Jaroszewicz. Pod­
kreślając, że ziemia bydgoska
od lat zyskała sobie w kraju o-

pinię regionu prężnego i gospo­
darczego, premier zaznaczył, że

przed wszystkimi ogniwami
partyjnymi, państwowymi i go­
spodarczymi stoją obecnie po­
ważne zadania w realizacji po­
stanowień II Krajowej Konfe­
rencji PZPR.

Mówca wskazał na znaczenie
otwartej twórczej dyskusji, bę­
dącej wyrazem demokracji so­
cjalistycznej, trwałej więzi spo­
łeczeństwa z polityką partii.

Konferencja przyjęła program
działania na lata 1978—1980.
Wybrano nowe wojewódzkie
władze partyjne. I sekretarzem
KW PZPR w Bydgoszczy po­
nownie został wybrany Józef

Majchrzak.

Z dalekopisu
B (k) M BM. Gdańskie Zakłady Rafineryjne wyekspedio­

wały do Warszawy pierwszy wagon z ponad 13 tys. puszek
1-litrowych, zawierających olej do silników wysokoprężnych
typu Superol CA-SAE 30.

B W PONIEDZIAŁEK odbyło afę w Pradze spotkanie se­
kretarza generalnego KZ KPCz, Gust*va Husaka, z przeby­
wającym w Czechosłowacji sekretarzem generalnym KC KP

Chile, Łuisem Corval*nem.

B PREMIER M. Bcgin dal kolejny wyraz nieustępliwości
rządu izraelskiego w rozmowach z Egiptem. W przededniu
obrad izraelsko-egipsklej komisji politycznej oświadczył on,
iż woli podać się do dymisji, aniżeli przekazać Egiptowi o-

siedla żydowskie na Synaju.
B WCZORAJ przybył z Nikozji do Aten sekretarz gene­

ralny ONZ, K. Waldheim. W Atenach K. Waldheim przepro­
wadzi rozmowy w sprawie Cypru z ministrem spraw zagra­
nicznych P. Papaligurasem, premierem Karamanlisem i pre­
zydentem K. Tsatsosem.

B WEDŁUG najnowszych doniesieA liczba ofiar śmiertel­
nych trzęsienia ziemi na japońskiej wyspie Idżu wynosi 21.

B W BYDGOSZCZY zmarł 15 bm. w wieku 87 lat Teofil
Ociepka, zaliczany do najwybitniejszych europejskich mala­
rzy prymitywistów.

Pole dla inicjatyw —

potrzeba lepszej pracy

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT* SPORT • SPORT

Echa losowania
♦ Odpowiadamy na pytania Czytelników ♦ Gdzie grają Polacy?
♦ Typy Jaszyna ♦ Piłkarze RFN najwyżej notowani na... giełdzie

W 33. rocznicę
wyzwolenia Warszawy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

jewskim. Przybyli też członko­
wie władz naczelnych ZSL i SD.

Obecna była delegacja TPRP
z przewodniczącym centralnego
zarządu, przewodniczącym Ra­
dy Związku Rady Najwyższej
ZSRR Aleksiejem Szytikowem. I

Przybył ambasador ZSRR w

Polsce Stanisław Piłotowicz.
Na widowni honorowe miej­

sca zajmują weterani ruchu ro­
botniczego 1 kombatanci II

wojny światowej.
W miejscach pamięci narodo­

wej złożono kwiaty, w stołecz­
nym Ratuszu wręczono doroczne
nagrody miasta stołecznego
Warszawy;

W stolicy
tradycyjnie
nicy pracy i wyszkolenia bojo­
wego ż całego kraju.

gościli, zapraszani
co roku, przodow-

Rozpoczęły się spotkania kandydatów
na radnych z wyborcami
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wy 1 przebudowy Podgórza. Pa­
dały słowa krytyki o sytuacji
budownictwa towarzyszącego
„mieszkaniówce” (szkoły, przed­
szkola, żłobki, sklepy itd.), na

temat sieci handlowej na obrze­
żach dzielnicy, sieci lekarskiej.
Dyskutowano o potrzebie zain­
teresowania się placem targo­
wym, pozbawionym do tej pory
odpowiednich warunków sani­
tarnych (brak myjni, szaletów)
i o barach-spelunkach, których
jeszcze w dzielnicy sporo. (En)

(Inf. wł.) Jako pierwsi w Tar­
nowie spotkali się wczoraj z

kandydatami na radnych wy­
borcy zamieszkali na terenie
Starego Miasta.. Po wysłuchaniu
informacji o treściach postano­
wień II Krajowej Konferencji
Partyjnej oraz o projekcie pla­
nu społeczno-gospodarczego roz­
woju Tarnowa, kandydaci i wy­
borcy rozmawiali o najważniej­
szych sprawach miasta i dziel­
nicy.

Już niedługo Tarnów osiągnie
110 tys. mieszkańców. Istnieje
potrzeba szybkiej rozbudowy u-

rządzeń komunalnych i moder­
nizacji starych co przygotuje
organizm miejski do dalszego
wzrostu. W centrum uwagi no­
wo wybranej rady muszą pozo­
stawać problemy służby zdro­
wia, udoskonalenia miejskiej
komunikacji i budownictwa mie­
szkaniowego, rozwoju handlu i

usług. Na szybszą niż dotych­
czas rewaloryzację
najstarsza dzielnica
ska Starówka. Lecz

problemów O dużej
należy zapominać o

dziej prozaicznych:
czystości, dbałości
miasta, przeciwstawianiu
bezmyślnemu niszczeniu i dewa­
stacji np. zbudowanych społecz­
nym staraniem placów zabaw
oraz miejsc wypoczynku i rek­
reacji. Dbać o to winni nie tyl­
ko radni i władze miejskie ale
również sami mieszkańcy.

(sad)

oczekuje
— tarnow-

o-bok tych
randze, nie

tych bar-
utrzymaniu
o estetykę

się

Tatrzańskie schroniska

służą miłośnikom gór
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wolno nam przyjmować grup
zorganizowanych wędrujących
po Tatrach. Efekt: wolne miejs­
ca, a kierownicy schronisk mu­
szą odmawiać noclegów. Oczy­
wiście, na wszystko jest sposób:
grupy ratowały się, tworząc
„podgrupy" niby turystów in­
dywidualnych.

W schroniskach, gdzie są nad­
wyżki miejsc, powinni znaleźć
miejsca turyści zorganizowani.
Krótko mówiąc to konkretnych
sytuacjach musimy być bardziej
elastyczni, zwłaszcza, że jesteś­
my w tym zakresie wystarcza­
jąco sprawni organizacyjnie. W
takich schroniskach, jak np. w

Roztoce czy na Kalatówkach
mamy nadwyżki miejsc. Będzie­
my więc je wykorzystywać dla
grup turystycznych, lecz oczy­
wiście nie ze szkodą dla tury­
sty indywidualnego. Jemu za­
pewniany dostateczny procent
noclegów wraz z 25 proc, rezer­
wą dla turystów niezapowie­
dzianych. Natomiast schroniska

mniejsze lub częściej nawiedza­
ne, jak „Morskie Oko", „Muro­
waniec", czy schronisko na

Kondratowej — pozostają wy­
łącznie dla turystów indywi­
dualnych.

Mimo kiepskich warunków
atmosferycznych dla turystyki
w 1977 r. nasze schroniska, jak
to się mówi, zarobiły na sie­
bie, a nawet odprowadziły

pewne nadwyżki, mimo że kosz­
ta prowadzenia schronisk są
bardzo wysokie, zaś opłaty za

nolegi utrzymujemy na pozio­
mie często niższym niż kwatery
prywatne na Podtatrzu, bo w

granicach 35—50 zł od osoby w

pokojach wieloosobowych i 70—
80 zł w 2—3 osobowych.

— Wyposażenie schronisk jest
z każdym rokiem coraz lepsze.
Niemniej stan niektórych z
nich nie jest zadowalający. Kil­
ka, a przede wszystkim „Muro­
waniec" i schronisko na Kala­
tówkach wymagają generalnego
remontu.

— Nasz Dom Turysty dyspo­
nuje 530 miejscami noclegowy­
mi i dobrym zapleczem restau­
racyjnym, a naszą kuchnię i

obsługę chwalą sobie bywalcy.
— Na koniec jedno zdanie

przydatne turystom. Otóż rezer­
wację miejsc w schroniskach i
w Domu Turysty prowadzimy
poprzez naszą centralę rezer­
wacji, mieszczącą się w Domu

Turysty w Zakopanem, teł.
32-81 i 32-82. Do Świąt Wielka­
nocnych miejsca w naszej bazie
są już zajęte. Niemniej bywa,
że grupy lub turyści indywidal-
ni rezygnują z nich. Tworzą się
więc pewne luzy do wykorzy­
stania. Warto więc być w kon­
takcie z naszą centralą rezer­
wacji.
Rozmawiał:

STEFAN MACIEJEWSKI

Pożegnanie
Józefa Nagórzańskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U
STANISŁAWEM GĘBALĄ i wo­
jewodą JANEM SOKOŁOW­
SKIM. Obecny był konsul gene­
ralny ZSRR w Krakowie IWAN
KORCZMA. W kondukcie szli
mieszkańcy rodzinnych Siedli-
szowic, górale podhalańscy,
chłopi i robotnicy, przedstawi­
ciele władz Oświęcimia, Wado­
wic, Żywca, Chrzanowa, Trzebi­
ni, Jaworzna, Suchej, robotnicy
Kombinatu im. Lenina, robotnicy
„Szadkowskiego".

Nad otwartą mogiłą pożegnał
Józefa Nagórzańskiego — w

imieniu władz partyjnych i ad­
ministracyjnych województwa
miejskiego krakowskiego, pre­
zydent miasta Krakowa JERZY
PĘKALA. Powiedział on m. In.:

— Chylimy głowy nad trum-

dzia-
prze-

ną wielkiego patrioty, przyja­
ciela, komunisty, który całe

swoje życie, zapał, wiedzę i do­
świadczenie poświęcił sprawie
Polski, ziemi krakowskiej i jej
mieszkańców, sprawie budowy
socjalistycznej ojczyzny...

W imieniu zasłużonych
łączy ruchu robotniczego
mówił dr MAKSYMILIAN
BUDZIWOJSKI.

Rozlega się sygnał Wojska
Polskiego, płyną dźwięki hej­
nału mariackiego. Trzykrotna
salwa honorowa kompanii woj­
skowej, pochylone sztandary,
marsz żałobny poprzedzają mo­
ment złożenia trumny do grobu.
Pokrywa go po chwili olbrzymi
dywan wieńców 1 kwiatów.
„Międzynarodówka” kończy u-

roczystości pogrzebowe. (J)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zumnie zrobić więcej. Dlatego
trzeba mieć świadomość błędów
popełnionych W przeszłości.
Każde działanie musi być prze­
myślane wszechstronnie: wtedy
będzie mniej spięć « więcej za­
dowolenia z pracy. W przemy­
śle niedopuszczalne są praktyki
zaniżania zadań, ukrywania re­
zerw. Wszystkich powinna obo­
wiązywać świadoma dyscyplina.
Nie należy ustawać w dążeniu
do wzrostu produkcji rynko­
wej.

W rolnictwie, w którym wo­
jewództwo nowosądeckie nu

bardzo szerokie pole działania
daje się zauważyć nierówno­
mierny wzrost produkcji i po­
głowia zwierząt inwentarskich.
Na plan pierwszy wybijają się
sprawy: właściwej gospodarki
ziemią, produkcji paąz — szcze­
gólnie kiszonek i wreszcie osią­
gnięcia wyraźnego wzrostu ja­
kości usług świadczonych rolni­
kom.

Wojewódzka instancja partyj-

na sporo uwagi poświęcała i na­
dal poświęcać będzie zaopatrze­
niu rynku w podstawowe arty­
kuły. Stąd propozycje ustano­
wienia specjalnych nagród za

inicjatywy w tym zakresie. Na­
cisk kładzie się również na

dalszy rozwój usług bytowych,
komunalnych, handlowych, tu­
rystycznych. Tutaj nigdy dość
nowych inicjatyw i rozwiązań.
W inwestycjach nabrzmiały jest
problem opóźnień w budownic­
twie mieszkaniowym.

Wszyscy pracujący
przyjąć za swoje
padło z trybuny
mnie poprawiać nie trzeba’
też sprawom jakości
święcono w referacie
bardzo dużo miejsca.

W drugim punkcie
kretarz KW PZPR

Ryguckl przedstawił
tychczasowego przebiegu kam­
panii wyborczej zapoznając ze­
branych z kalendarzem działań
do dnia wyborów do rad naro­
dowych szczebla podstawowego.

(k-b)
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Złodzieje części zamiennych
(Inf. wł.) Osiem osób posta­

wiono w stan oskarżenia pod za­
rzutem dokonania nadużyć w

krakowskim „Polmozbycie”.
Akt oskarżenia przesłano Już do
sądu. Samo postępowanie przy­
gotowawcze w sprawie kradzie­
ży części zamiennych i akceso­
riów samochodowych wszczęto
w kwietniu ub. roku.

Głównym oskarżonym Jest
Jan R., kierownik magazynu
samochodów, wcześniej komen­
dant Ochotniczego Hufca Pracy,
wykonującego różne prace po­
rządkowe na terenie „Polmo-
zbytu". Na początku sierpnia
1976 r. komendantowi powierzo­
no kierownicze stanowisko,
chociaż nie miał do tego facho­
wego przygotowanie. On łani
zataił fakt prowadzenia prze­
ciwko niemu postępowanie kar­
nego przed sądem w Wodzisła­
wiu, które skończyło się w paź­
dzierniku 1876 r. wyrokiem z za­
wieszeniem i grzywną 60 tys. zł.
Sprawa dotyczyła przemytu bi­
żuterii i brylantów. Ujawnienie
tego faktu oczywiście wykluczy­
łoby powierzenie Janowi R.
funkcji związanej z odpowie­
dzialnością materialną.

Po objęciu nowego stanowiska,
orientując się w
działaniu kontroli
kierownik zawarł
ze sprzedawcami
mi, przy których

niesprawnym
wewnętrznej,
porozumienie
magazynowy-

wspóludziate
rozpoczął systematyczną kra­
dzież części i akcesoriów z sa­
mochodów przeznaczonych do
sprzedaży. Najczęściej chodziło
o komplety narzędzi. 1 akcesoria
o większej wartości (np. koła
samochodowe). Nagminne było
np. wymontowywanie lusterek

bocznych ze „skód”. Części
sprzedawano następnie w skle­
pach
cano

we.

skalę.....................
z akcesoriów samochodów, któ­
re na Skutek uszkodzeń zewnę­
trznych lub częściowego zuży­
cia, przeznaczano do sprzedaży
przetargowej. W takiej sytuacji
fałszowano faktury i zmieniano

ceny dostosowując je do bra­
ków, których wcześniej nie

było.
W toku śledztwa, przeprowa­

dzona przez Centralę Technicz­
no-Handlową Motoryzacji w

Warszawie kontrola, wyceniła
brakujące części samochodowe
na ponad 190 tys. zł. Ujawniono
ponadto przypadki kradzieży
paliwa przeznaczonego do na­
pełniania zbiorników aut kupo­
wanych w „Polmozbycie”. Zda­
rzało się, że „oszczędnościowo”
przygotowany do drogi samo­
chód zatrzymywał się z braku
benzyny tuż po przejechaniu
bramy „Polmozbytu”.

W całą sprawę zamieszany
jest również b. kierownik dzia­
łu informacji i reklamy, który
skupował od jednego z monte­
rów warszawskiej FSO kradzio­
ne wcześniej części samochodo­
we.

„Materiały dotyczące innego
rodzaju nadużyć ujawnionych
tu trakcie kontroli w krakow­
skim „Polmozbycie", ze wzglę­
dów ekonomiki procesowej zo­
stały wyłączone do odrębnego
postępowania" — pisze w za­
kończeniu aktu oskarżenia wi­
ceprokurator Wiesław Nocuń.

(jp)

motoryzacyjnych. Ogoła-
samochody fabrycznie no-

Prowadzoną na większą
praktyką, było okradanie

35 kandydatów HASA

WASZYNGTON (PAP). NASA
ogłosił nazwiska 86 osób, które
dołączą do grupy astronautów
i będą m. in. odbywać loty tzw.

promem kosmicznym.
Wśród 35 nowych astronau­

tów znajdują się po raz pierw­
szy trzej Murzyni oraz 6 kobiet.

Pogrzeb Jerzego
Pleśniarowieza

16 stycznia br. *dbył się w

Krakowie, na cmentarzu Rako­
wickim pogrzeb pisarza, poety,
znakomitego tłumacza literatur
słowiańskich na język polski, by­
łego przewodniczącego rzeszow­
skiego oddziału Związku Litera­
tów Polskich, byłego kierownika
literackiego Teatru im. Wandy
Siemaszkowej w Rzeszowie —

Jerzego Pleśniarowieza.

O zasługach dla pisarstwa
polskiego, dla kultury ojczystej,
o głębokiej przyjaźni, jaką
Zmarły obdarzał wielu młodych
twórców, wspominali w swych
przemówieniach: przewodniczący
oddziału ZLP w Rzeszowie
Zbigniew Domino, przewodniczą­
cy oddziału ZLP w Krakowie
Jan Pieszczacbowicz oraz w

imieniu Zarządu Głównego ZLP
Jan Maria Gisges a także aktor,
przyjaciel Zmarłego Jan Adam­
ski.

Uroczystości pogrzebowe Jerze­
go Pleśniarowieza przed połud­
niem dnia wczorajszego odbyły
się również w Rzeszowie, gdzie
przedstawiciele wlaflz, środowisk

twórczych oddali hołd oasługom :

Zmarłego. i

Dziś w całości naszą rubrykę poświęcamy pokłosiu sobotniego
losowania w Buenos Aires. Tematy podpowiedzieli nam Czytel­
nicy, wczoraj odebraliśmy bowiem kilkanaście telefonów od pił­
karskich kibiców.

B P. Jerzy Biały prosi o po­
danie wyników wszystkich spot­
kań eliminacyjnych naszych ry­
wali.

B RFN, jak wiadomo — jako
mistrz świata była zwolniona z

gier eliminacyjnych. Wyniki
MEKSYKU: najpierw I miejsce
wgrupiezUSA(0:0i3:0)iKa­
nadą (0:1 i 0:0), potem I lokata
w finale strefy CONCACAF: z

Haiti 3:1, z Salwadorem 3:1, z

Surinamem 8:1, z Gwatemalą 2:1
i z Kanadą 3:1. TUNEZJA

wyeliminowała kolejno Maro­
ko 1:1 i 1:1 (zadecydowały rzuty
karne), Algierię 2:0 i 1:1, Gwineę
0:1 i 3:0, by następnie w finale

strefy afrykańskiej zająć I

miejsce, wyniki: z Nigerią 0:0 i
1:0, z Egiptem 2:3 i 4:1.

B Na jakich stadionach w Ar­
gentynie. grać będą Polacy? —

pyta p. Stanisław Kuźmiarek
z Krakowa.

B Inauguracyjny mecz 1 czer­
wca z RFN Polacy rozegrają jak
wiadomo w Buenos Aires na głó­
wnym stadionie River Platę. O-
becnie stadion może pomieścić
72 tys. osób, ale zostanie powięk­
szony do 95 tys.

Mecze z Tunezją I Meksykiem
grać będziemy w drugim co do

wielkości po Buenos Aires mie­
ście Argentyny — Rosario (900
tys. mieszkańców), które leży w

odległości 320 km od Buenos Ai­
res. Pojedynki toczyć się będą
na rozbudowanym obiekcie Ro­
sario Central, który pomieścić
ma około 55 tys. widzów, z tego
ok. 26 tys. pod dachem. Jeśli za­
kwalifikujemy się do którejś z

grup półfinałowych to grać bę­
dziemy albo w Buenos Aires i
Cordobie (grupa A), lub w Ro­
sario i Mendozie (grupa B). Po­
jedynki o I i III miejsce (oby z

udziałem Polaków) oczywiście w

Buenos Aires na stadionie Rirer
Platę.

B Jaka jest różnica czasu

między Argentyną a Polską? —

pyta p. Franciszek Stachurski z

Krakowa.
4 godziny, kiedy przykłado­

wo losowanie w Buenos rozpo­
czynało się o godz. 18.00, u nas

była godzina 22.00. Godziny me­
czów zostały już wcześniej usta­
lone z uwagi na postulaty tele­
wizji. Jedne pojedynki zaczynać
się będą o 14.00 czasu lokalne­
go, drugie o godz. 16.30. Nato­
miast wszystkie mecze Argenty­
ny rozpoczynać się będą • godz.
19 czasu miejscowego.

B Kilku Czytelników dzielili
się z nami swoimi uwagami na

temat szans poszczególnych ze­
społów. Pytano często — kto na­
szym zdaniem, awansuje do II

rundy? t

B Oczywiście Jest to zprawg
niezmiernie trudna. W niektó*
rych grupach jak choćby pol­
skiej czy holenderskiej można
wskazać faworytów, ale ileż ts

razy faworyci zawodzili. Jak za­
wsze ilu komentatorów, tyle »■
pinii. Warto tu przytoczyć opinię
jednego z najlepszych bramka­
rzy w historii piłki nożnej Lwa

Jaszyna, który tak widzi ćwierć­
finałową ósemkę: Argentyna 1

Francja (lub Włochy) z gr. I,
RFN i Polska z gr. II, Brazylia
i Austria z gri III, Holandia 1

Szkocja z gr. IV. Mistrzem świa­
ta według Jaszyna będzie Ar­
gentyna lub RFN. Ano zobaczy­
my...

Bardzo symptomatyczne są no*
towania londyńskiej giełdy. W,
górę poszły akcje RFN, która

jest obecnie faworytem nr 1<
Bookmacherzy są skłonni wy­
płacić tylko 7 funtów za 2 funty
postawione na drużynę Schoena.
Na II miejscu Brazylia (4:1), Ar­
gentyna (6:1), Holandia (7:1),
Szkocja (8:1), poszły w górę ak­
cje... Polaków (10:1), a jeszcz<
niedawno staliśmy niżej 16:1.

Prezydent FIFA — JOAO HA-
VELANGE: „Jestem bardzo za­
dowolony z losowania, które u-

ważam za atrakcyjne i sprawie­
dliwe. Z największym zaintere­
sowaniem oczekiwać będę me­
czu inauguracyjnego RFN —

Polska. Dobrze się stało, że w

pojedynku otwarcia wystąpią
tak świetne drużyny. Gwaran­
tuje to wielkie emocje".

LAJOS BAROTl (Węgry): „To
nie było dla nas pomyślne lo­
sowanie. Nie dosyć, że trafiliśmy
na bardzo silnych przeciwni­
ków, to jeszcze układ spotkań
w grupie jest dla nas niekorzy­
stny”.

KLAUS FISCHER: „Musimy
zmobilizować się szczególnie 1
czerwca, kiedy to dojdzie do
meczu z Polakami. Jeśli wygra­
my ten pojedynek — możemy

KOMENTARZE,

OPINIE

być spokojni o awans do II run­
dy”.

MICHEL HIDALGO (Francja):
„Bardzo cieszyliśmy się z awan­
su, a teraz los okazał się nieła-
skawy dla nas. Trzeba mieć pe­
cha, aby trafić do tak silnej
grupy”.

ALLY MCLEAD (Szkocja): Nie

wyobrażam sobie, abyśmy mo­
gli lepiej trafić. Tym razem z

pewnością nie zostaniemy wy­
eliminowani już w I rundzie.

ANZO BEARZOT (Włochy):
„To był dla nas kubeł zimnej
wody. Nie przypuszczałem, że

'żnajdziemy się w tak silnej gruz
pie.

FRANZ BECKENBAUERt.
„RFN wylosowała chyba najłat­
wiejszą grupę. Nie znaczy to, że
awans do dalszych gier będzie
formalnością. Polacy będą naj­
groźniejsi, ale Meksyk też pre­
zentuje ostatnio wysoką klasę“i

DINO ZOFF: „Awans będziż
dla Włochów sprawą niezmier­
nie trudną. Cała czwórka dru­
żyn gr. I może realnie marzyt
o zakwalifikowaniu się do dal­
szych gier.

CESAR MENOTTI (Argentyna^
„Jestem rozczarowany wynikami
losowania. Oczekuję jednak, że
nie będzie nam brakowało szczę­
ścia na boisku. Szanse wszyst*
kich drużyn w grupie I sj nf«
małże równe”.

„Gazeta”
ma najlepszych

kręglarzy

Każdego roku, co bardziej u-

sportowieni dziennikarze, spoty­
kają się w kręgielni przy ul.
Filipa aby rozegrać swoje mi­
strzostwa. Podobnie jak przed,
rokiem, większość tytułów za­
garnęli koledzy z naszej „Gaze­
ty". Mistrzem krakowskich

dziennikarzy został Andrzej
STANOWSKI 106 pkt. przed Ar­
turem BOBEREM (Telewizja) 96
pkt. i Wojciechem DORĄ (,,E-
cho Krakowa") 94 pkt. W kon­
kurencji kobiet bezkonkuren­
cyjna była Regina TURKIE­
WICZ (Telewizja) jako- że... nie
miała konkurentek.

Drużynowo zwyciężyła „GA­
ZETA” (A. Stanowski, T. Gór­
ski) 198 pkt. przed TELEWIZJĄ
(A. Bober i A. Szeląg) 183 pkt.
i „ECHEM KRAKOWA” (W.
Dora i W. Grzybowski) 169 pkt.
Imprezę bardzo sprawnie prze­
prowadzili działacze z Oddziału
Wojewódzkiego Polskiego Związ­
ku Kręglarskiego w Krakowie
i TKKF „Asklepios”, a sędzią
głównym był pan Marian CHO­
WANIEC.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 15 stycznia
1918 roku zmarł

mgr ROMAN JAWOROWSKI
z-o* dyrektora d/s ekonomicznych Miejskiego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Kanalizacji w Krakowie, wielo­
letni pracownik resortu gospodarki komunalnej, zasłużony
działacz społeczny. Za swą niestrudzoną pracę odznaczony
został Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką „Za
Pracę Społeczną dla Miasta Krakowa”, Złotą i Srebrną
Odznaką „Z* Zasługi dla Ziemi Krakowskiej”, Medalem
16-leci* i 30-lecia PRL oraz wieloma innymi odznaczeniami

i medalami.
W Zmarłym tracimy oddanego sprawie budownictwa

Polski Ludowej, organizatora życia społeczno-gospodarcze­
go naszego miasta, wybitnego człowieka i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim w środę
II stycznia o godz. 9.15.

DYREKCJA, SAMORZĄD ROBOTNICZY
I ZAŁOGA MPWiK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 15 stycznia
1978 roku zmarł

mgr ROMAN JAWOROWSKI
wieloletni prezes Aeroklubu Krakowskiego, ezłonek cen­

tralnych władz Aeroklubu PRL.
W okresie 17 lat działalności w lotnictwie sportowym

położył wielkie zasługi dla rozwoju Aeroklubu Krakow­
skiego i sportu lotniczego.

Za pełną poświęcenia i zaangażowani* działalność spo­
łeczną w Aeroklubie PRL odznaczony został Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Brązowym i Srebr­
nym Medalem „Za Zasługi dla Obronności Kraju”, Złotą
Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi Krakowskiej”, Medalem
50-Iecla Lotnictwa Sportowego, Odznaką „Zasłużonego
Działacza Lotnictwa Sportowego”, Odznaką „Za Zasługi dla
Aeroklubu PRL”, Dyplomem FAI im. Paula Tissandiera.

Cześć Jego pamięci!
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w środę 18 stycznia

o godz. 9.15 na cmentarzu Rakowickim.

ZARZAD, KIEROWNICTWO, CZŁONKOWIE
I PRACOWNICY

AEROKLUBU KRAKOWSKIEGO

r

Czy Lauda obroni tytuł?

Andretti w ataku!
Samochodowy wyścig formula

„O Grand Prix” Argentyny za­
inaugurował w niedzielę 29 edy­
cję mistrzostw świata w tej
konkurencji. Jak wiadomo ty­
tułu mistrzowskiego broni Niki
LAUDA (Austria), w ub. sezo­
nie w końcowej klasyfikacji II

był Jody SCHECKTER (RPA),
a III — Mario ANDRETTI
(USA).

W tym sezonie Lauda pożeg­
nał się z firmą „Ferrari”, dla

której wywalczył 2 tytuły mi­
strza świata. Obecnie Austriak

jeździ na wozie „brabham-alfa
bt 45” (jest to bardzo lekki wóz,
ważący tylko 573 kg, a nowo­
ścią jest system chłodzenia).
Zmienił również samochód Ar­
gentyńczyk Reuteman, który
przesiadł się na „ferrari”.

Już pierwszy wyścig w Ar­
gentynie wykazał, że tegorocz­
na batalia o tytuł mistrza świa-

ta powinna być wyjątkowo eąs
cięta. Znakomicie pojechał
Amerykanin pochodzenia włos­
kiego Andretti na „lotusie”, któ­
ry wygrał o 11 zek. przód Lau-
dą, Francuzem Depailler n«

„tyrrellu” i Anglikiem Buntem
na „mclarenie”.

Przypomnijmy zasady punka
towania: za I miejsce — 9 pkt.,
zaII—6,zaIII—4,zaIV
— 3,zaV—2,zaVI—1pkt.
Zawodnicy będą mieli do roze­
grania 17 eliminacji.

Warto przypomnieć, że rekor­
dzistą jeśli idzie o tytuły mi­
strzowskie jest Fangio (Argen­
tyna), który 5-krotnie zdobył
koronę mistrza świata. 3 razy
mistrzem był Australijczyk
Brabham, Szkot — Stewart, •

2-krotnie Włoch — Ascari, Szkot
— Clark, Anglik — Hill, Bra-

zylijczyk Fittipaldi 1 Austriak
— Lauda. (S)

Piłkarze Wisły
w Kamieniu

Wczoraj piłkarze krakowskiej
Wisły wyjechali do ośrodka
sportowego w Kamieniu koło
Rybnika, gdzie będą kontynuo­
wać przygotowania do nowego
sezonu. 27 bm. wiślacy wracają
do Krakowa, w dwa dni później
rozegrają towarzyski mecz ze

Stalą Mielec, a 31 bm. wyjadą
tym razem do miejscowości Ro-
vin w Jugosławii na dwutygod­
niowe zgrupowanie. W planie
mają też trzy spotkania spar-
ringowe, prawdopodobnie z

Crveną Zvezdą Belgrad i Rije-
ką. Warto dodać, że w tej sa­
mej miejscowości i w tym sa­
mym czasie przebywać będzie
na obozie nasza I reprezentacja.

Po powrocie treningi w Kra­
kowie i ostatnie dwa mecze

sparringowe w Czechosłowacji.
A 26II pierwszy meca ligowy
w nowym sezonie
Bydgoszcz, (tg)

W kilku wierszach

z Zawiszą

Ali kontra Parło* I

Trener mistrza
ciężkiej w boksie
M. Ali — A. Dundee zakomuni­
kował, iż jego podopieczny zgo­
dził się stoczyć pojedynek z ju­
gosłowiańskim pięściarzem za­
wodowym, mistrzem olimpij­
skim z Monachium M. Parlo-
vem. „To Parlov rzucił wyzwa­
nie — miał oświadczyć Ali. Z

pewnością zmierzę się z tym
bokserem na każdym ringu”.

świata w.

zawodowym.

Narciarskie

Mistrzostwa Beskidów

B W Wiśle na narciarskich
Mistrzostwach Beskidów bieg na

5 km kobiet wygrała Pawlusiak
(BBTS) przed Turowską
(SNPTT), na tym samym dy­
stansie wśród juniorów Maciata
(LKS Poroniec). Bieg na 15 km

wygrał J. Legierski (ROW) przed
Trebunią (WKS Zakopane), Sta-

I szei był dopiero V,

B W finał* turnieju „GP”
w Birmingham, Borg pokonał
Stocktona 7:6, 7:5.

B Na mityngu w Sydney Ko­
mar wygrał pchnięcie
19,10. Szewińska była IV
m w czasie 11,6 sek. i II
m — 53,5 za Australijką
Malinowski był V na 5000 m —

14.04,7, wygrał Dixon (N. Zelan­
dia) 13.59,9.

B Piłkarz tunezyjski Tarek
został laureatem challenge’u a-

frykańskich piłkarzy magazynu
„France Footbal” za r. 1977. Ta­
rek otrzymał „Złotą piłkę” przy­
znawaną corocznie graczom «

kontynentu afrykańskiego.
B Organizowany przez

„Sport” i KDS konkurs na

„Kryształowe Koło” wygrał Ta­
deusz Zawada.

B Reprezentacji ZSRR w ko­
szykówce mężczyzn pokonała w

Los Angeles z Jednym z najsłyn­
niejszych zespołów uniwersytec­
kich, kalifornijski UCLA 80:79
(37:35).

B W St. Louis w międzypań­
stwowym meczu bókserskim
USA pokonało Rumunię 12:8.

kulą
na 100
na 400
Boyle.

Limanowa przoduje
w ping-pongu

Najlepszych z 15 tys. uczest­
ników III masowego turnieju
tenisa stołowego wyłoniono w

Nowym Sączu w rozgrywce fi­
nałowej, do której stanęło 90
dziewcząt i chłopców. Zespołowo
wygrał rejon Limanowej przed
Starym Sączem i Krynicą. W

poszczególnych kategoriach wie­
kowych (startowały zawodniczki
i zawodnicy roczników 1964—
1857) zwyciężyli: kobiety: Lidia
Pięta (Limanowa), Anna Bo­
browska (N. Sącz), Małgorzata
Konieczny (St. Sącz), Danuta A-

pala (Gorlice). Mężczyźni: To­
masz Majewan, Krzysztof Sob­
czak (obaj Limanowa), Henryk
Stawiarski (Gorlice), Ryszard
Zimroz (Mszana Dolna). (k-b)
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SOPOT. Spacer brzegiem morza, nawet o tej porze roku należy do przyjemnych.
CAF — Uklejewski

W wyniku niespotykanej w tym stuleciu suszy

Pożary buszu w Australii
LONDYN (PAP). Agencje prasowe donoszą z Melbourne, że

w australijskim stanie Wiktoria trwają pożary buszu. Od sobo­
ty zanotowano tam ponad 150 pożarów, którym sprzyja gwał­
towny wiatr i 40-stopniowy upał. Jak pisze Reuter, zginęły
2 osoby, a 13 osób odniosło rany.

Farmerzy zmuszeni są do masowego zabijania krów i owiec
na terenach ogarniętych przez żywioł. Pożar spowodował szkody
w wysokości wielu milionów dolarów. W pobliżu Bairnsdale

przez 5 godzin płonęło 8 tysięcy hektarów buszu. Zniszczeniu

uległo wiele gospodarstw oraz terenów rekreacyjnych.
Pożary buszu wybuchły w części Australii dotkniętej przez

niespotykaną w tym stuleciu suszę.
Według ostatnich doniesień, licznym ekipom straży pożarnej

udało się zlokalizować wiele pożarów. Oficerowie straży twier­
dzą jednak, że na skutek suszy cały stan Wiktoria może „w

każdej chwili zacząć płonąć”.

Bunt w więzieniu
LONDYN (PAP). Policja wtar­

gnęła do więzienia w Papeete
(wyspa Tahiti), aby stłumić bunt
więźniów. Użyto gazów łzawią­
cych. Doszło do starć, W wyni­
ku których zginął 1 więzień oraz

I strażnik. 15 osób, w tym 2 po­
licjantów zostało rannych. 15

więźniom udało się w zamiesza­
niu uciec. Agencja Reutera,
która podała wiadomość na ten
temat nie poinformowała o przy­
czynie buntu.

Wyspa Tahiti należy do Poli­
nezji Francuskiej — terytorium
zamorskiego Francji.

Wzrost temperatury
na kuli

i

ziemskiej
NOWY JORK (PAP). Ucze­

ni amerykańscy, wypowia­
dając się na łamach naj­
świeższego numeru nowojor­
skiego tygodnika „News­
week” stwierdzili, że tempe­
ratura na kuli ziemskiej nie
obniży się w najbliższej
przyszłości, a wręcz przeci­
wnie, ulegnie podwyższeniu.
W atmosferze ziemskiej no­
tuje się stały wzrost ilości
dwutlenku węgla, produktu
coraz intensywniejszego spa­
lania różnych paliw. Gaz ten
ułatwia promieniom słonecz­
nym przenikanie przez war­
stwy atmosfery. Przypuszcza
się, że w roku 2050 średnio
temperatura na kuli ziem­
skiej wzrośnie o trzy stop­
nie, co będzie miało niewąt­
pliwy wpływ na .rolnictwo
między innymi w związku z

obniżeniem się żyzności gle­
by.

Przygotowania do specjalnej sesji ONZ

na temat rozbrojenia
NOWY JORK (PAP). Po za­

kończeniu przed niespełna mie­
siącem regularnej sesji ONZ, w

czasie której problemy ograni­
czenia zbrojeń zajmowały pocze­
sne miejsce, znaczna część
państw członkowskich przygoto­
wuje swoje programy i stano­
wiska na jedno z najistotniej­
szych zgromadzeń w historii tej
organizacji, jakim będzie VIII

Sesja Specjalna poświęcona roz­
brojeniu.

Za tydzień, 24 bm. w Nowym
Jorku wznowi pracę Komitet
Przygotowawczy do tej Sesji
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych. Będzie to
czwarta z kolei runda prac ko­
mitetu, w którym funkcję wice­
przewodniczącego pełni stały
przedstawiciel PRL przy ONZ,
ambasador Henryk Jaroszek.

Na poprzednim posiedzeniu
komitet przyjął projekt porząd­
ku dziennego Sesji Specjalnej,
która odbędzie się w Nowym
Jorku w dniach 23 maja — 28
czerwca br. Projekt porządku

■dziennego VIII Sesji Specjalnej
przewiduje m. in.:

— Debatę generalną, przegląd
i ocenę aktualnej sytuacji wobec

pilnej potrzeby osiągnięcia istot­
nego postępu w dziedzinie roz­
brojenia; intensyfikacji wyścigu
zbrojeń; ścisłej współzależności
między rozbrojeniem, pokojem i

bezpieczeństwem międzynarodo­
wym oraz rozwojem ekonomicz­
nym; przyjęcie deklaracji w

sprawie rozbrojenia; przyjęcie
programu akcji w sprawie roz­
brojenia; przegląd roli ONZ w

dziedzinie rozbrojenia oraz mię­
dzynarodowego systemu negocja­
cji rozbrojeniowych, włączając
w to przede wszystkim' sprawę
zwołania światowej konferencji
rozbrojeniowej.

W ciągu prawie 5 tygodni o-

becnej rundy prac, Komitet Przy­
gotowawczy pracować będzie
nad przygotowaniem dokumen­
tów VIII Sesji Specjalnej. Sesja
ta ma także zainicjować studia
nad wzajemnymi uwarunkowa­
niami między rozbrojeniem a po­
stępem społecznym.

„Terapuls" i model sztucznej nerki

dla polskiego lecznjctwa
ŁÓDŹ (PAP). W Fabryce Aparatury Elektromedycznej

„FAMED-1” w Lodzi zakończono prace nau budową modelu no­
wego typu diatermii impulsywnej, tzw. terapulsu. Zastosowanie

tego aparatu, impulsywnie dawkującego prądy wysokiej często­
tliwości, znacznie skraca proces leczenia ran, złamań i urazów

pooperacyjnych.
„Terapuis” przeszedł już próby w jednej z klinik Wojsko­

wej Akademii Medycznej, a obecnie załoga „Famedu” przygo­
towuje się do uruchomienia seryjnej produkcji tej potrzeonej
lecznictwu aparatury. Pierwsze jej egzemplarze powinny trafić
do placówek służby zdrowia w początkach przyszłego roku.

Pomyślnie zakończono także prowadzone od kilku lat prace
nad skonstruowaniem nowego modelu sztucznej nerki. Gotów
już jest konstrukcyjny model tego urządzenia, w którym wy­
korzystano wiele najnowszych oryginalnych rozwiązań i zdoby­
czy światowej techniki medycznej. Po przejściu wszystkich ba­
dań technicznych — model ten poddany zostanie w br. próbom
klinicznym w łódzkiej Akademii Medycznej.

407 skazanych

oczekuje

na śmierć

w USA

WASZYNGTON (PAP). Największa i najstarsza organizacja
murzyńska w USA NAACP (Krajowe Stowarzyszenie na rzecz

Postępu Ludności Kolorowej) podała niedawno do wiadomości,
że w więzieniach amerykańskich w tzw. celach śmierci oczekuje
obecnie na wykonanie wyroków 407 skazanych.

Od wielu lat na terenie USA w zasadzie nie wykonuje się wy­
roków śmierci, gdyż władze poszczególnych stanów czekają na

decyzje Sądu Najwyższego, względnie Kongresu, w sprawie
(niesienia tego wymiaru kary i zastąpienia go dożywotnim lub
wieloletnim więzieniem. W wyniku takiej sytuacji, cele śmierci
■spełniają się oczekującymi na egzekucje skazańcami.

Organizacja murzyńska zajęła się jednak innym aspektem te­
go zagadnienia. Otóż podano do wiadomości, że wśród 407 osób
oczekujących na egzekucję znajduje się 183 Murzynów i 22 Laty­
nosów.

TaiMa: diińskini palpalaczoni
grozi kara Śmierci

TELEWIZJ/

Współgranie
Zdarza, się, że *od czasu do czasu telewizja

nada jakiś program, który albo pozostanie
dłużej w naszej pamięci, albo przynaj­
mniej pobudzi do żywszych refleksji. Czę­

ściej (niestety) bywa tak, że chciałoby się jak
najszybciej zapomnieć o programie-koszmarku,
lub — co gorzej — o całej serii koszmarków,
jakie ktoś wymyślił a TVP ów niewydarzony
koncept „kupiła" (żeby tylko dla siebie!), nam

oferując jego wątpliwe wartości...

Natomiast ostatnie wydanie „Tylko w nie­
dzielę", a więc program zblokowany, czyli
przeważnie pełniący funkcje worka, do którego
wrzuca się i upycha na silę pomysły dobre
i złe oraz przeciętne — tym razem obudził (we
mnie) nastroje optymistyczne. Rzadko bowiem
tego rodzaju bloki czynią wrażenie skompono­
wanych — poza, oczywiście, ich czysto zewnę­
trzną konstrukcją, jaką narzuca wspólna naz­
wa, czy po prostu schemat łączenia poszczegól­
nych (oderwanych) pozycji tematycznych.

Ale można przecież — co potwierdziło się w

obecnej składance „Tylko w niedzielę” — oprzeć
prawie cały program na wspólnym wątku te­
matycznym i uniknąć pułapek monotonii, a

także żle pojętej monotematyczności. przykła­
dy? Proszę: z reguły wszelkie przerywniki mu­
zyczne (czy to „na życzenie", czy... wbrew ży­
czeniom) bywają całkowicie przypadkowe. Za
to w niedzielę, po zastosowaniu chwytu „u-

śmiećhu z piosenką” — otrzymaliśmy piosenki
kabaretowe („Starszych Panów”) w wykonaniu
Barbary Krafftówny, zakończone krótkim wy­
wiadem z artystką. I do tego, przez cały pro­
gram przewijał się w sposób przemyślany te­
mat kabaretu (Wspomnienia L. Sempolińskiego,
fragmenty spektaklu dyplomowego studentów
PWST w Warszawie „Na początku były „Słów­
ka", kabaret O. Lipińskiej „Rury"). Studentów-
aktorów prezentowali z powodzeniem A.
Szczepkowski i W. Pokora. Ten ostatni wystą­
pił też w „Rurach”. Zaś aktorów-amatorów u-

stawiali na scenie (niczym dwaj panowie Bar-
dini) G. Holoubek i J. Swiderski pokazując, jak
trudno zagrać niby łatwego Fredrę. Tego Fre­
drę wzorowo przedstawili („Pan Jowialski”) u

reż. J. Kreczmara w Teatrze Kameralnym zna­
komici wykonawcy m. in. z B. Krafftówną.
Koło się zatem zamknęło (koncepcyjnie) a w

tym kole, jak w soczewce wyrósł obraz bar­
dzo pouczający dla widza — prócz tego — za­
bawny i co najważniejsze: w temacie teatralno-
kabaretowym wyjątkowo zgrabnie powią­
zany. Szkoda, że seriale „Rewolwer i melonik”
oraz „Czterdziestolatek” przypominały jeszcze
o „Turnieju Hamletów", ale w zawodowym
(niestety) wydaniu. Na nic się zdały przestrogi
zblokowanego księdza Piotra Skargi. No, cóż
historia lubi się powtarzać, choć w innym wy­
miarze...

BOB

BANGKOK (PAP). Stolicę
Tajlandii ogarnęła fala poża­
rów. W ciągu ostatniego tygod­
nia ogień strawił setki domów
i sklepów w peryferyjnych
dzielnicach Bangkoku, pozba­
wiając dachu nad głową 2 ty­
siące mieszkańców stolicy. Stra­
ty szacowane są na miliony
bahtów.

W miarę mnożenia się poża­
rów prasa tutejsza daje wyraz
przypuszczeniu, iż są. one dzie­
łem chińskich podpalaczy. Szef

policyjnej brygady ogniowej,
gen. Sakrapee Prakamakul,
zwrócił uwagę, iż większość
wypadków nastąpiła w dzielni­
cach slumsów stołecznych, wy­
kluczając jakikolwiek niesz­
częśliwy zbieg okoliczności. Wie­
le pożarów wybuchło w porze,
kiedy w sklepach i magazynach
nie było nikogo. Tymczasem
stołeczna straż pożarna dyspo­
nuje ograniczonymi możliwoś­
ciami technicznymi gaszenia og­
nia.

Rzecz znamienna, iż pożary
w Bangkoku wybuchają zwykle
w okresie poprzedzającym chiń­
ski nowy rok. Przypuszcza się
więc powszechnie, iż są one

dziełem podpalaczy, którzy
chcą w ten sposób wymusić
środki na ubezpieczenia. Jak
wiadomo, cały wielki biznes w

Tajlandii, w .tym również to­
warzystwa ubezpieczeniowe,
znajduje się w rękach chiń­
skich. Tegoroczna plaga poża­
rów, jaka nawiedziła .Bangkok,
nie jest więc zjawiskiem’ wy­
jątkowym, lecz powtarzającym'
się w ostatnich latach wręcz
systematycznie.

W związku ż tym generalny
dyrektor policji, Monthai Pun-
kongchuen, oświadczył, iż wy­
stąpi do gen. Kriangsaka Cho-
mananda z wnioskiem o zasto­
sowanie nadzwyczajnych środ­
ków przysługujących premiero­
wi na mocy artykułu 27 Tym­
czasowej Konstytucji. Artykuł
ten przewiduje karę śmierci.

W Zespole filmowym „Profil” powstaje nowy polski film pt.
„Wysokie loty” według scenariusza Ryszarda Filipskiego i Wła­
dysława Wojciechowskiego. Reżyserem jest Ryszard Filipski.

Na zdjęciu: Ryszard Filipski na planie.
Fot. CAF — ROZMYSŁOWICZ
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Telefon miesigca

CZY STAROSC MUSI BYĆ SMUTNA?
Wczorajszy „Telefon miesiąca” wzbudził spore zainteresowanie. Dzwonili nie tylko

ludzie starsi, ale i młodsi, którzy zmuszeni są do ubiegania się o opiekę społeczną. Oto

relacje z trzech województw:

Dla kogo pomoc społeczna?
W Krakowie pytano o tryb załatwiania

i formy opieki społecznej. Okazuje się, że

istnieje dużo form pomocy dla ludzi po­
trzebujących, ale nie wszyscy wiedzą, jak
się te sprawy załatwia.

Przy dzielnicowych Zespołach Opieki
Zdrowotnej istnieją tzw. służby społeczne,
które przyjmują wnioski o pomoc. One
przyznają zapomogi pieniężne dla osób
znajdujących się w trudnych warunkach
materialnych.

Wiele pytań dotyczyło spraw alimenta­
cyjnych. Znajdujący się bowiem w trud­
nych warunkach materialnych rodzice mo­
gą żądać pomocy od swoich dzieci. Nieste­
ty, jak mówiono, wielu zapomina, że ciążą
na nich te obowiązki i mimo posiadania
intratnych zawodów nie świadczą na rzecz

rodziców. Jeżeli więc dzieci nie chcą do­
browolnie wesprzeć matki lub ojca, można

wystąpić do sądu o zasądzenie miesięcz­
nych alimentów. Wystarczy w tej sprawie
napisać do Polskiego Komitetu Opieki Spo­
łecznej lub Ligi Kobiet i obie te organiza­
cje mają prawo z urzędu wystąpić do sądu
i wszcząć sprawę o alimenty. Osoby stare

mają prawo korzystać z Banku Alimenta­
cyjnego.

Niektóre osoby ze względu na wiek lub
schorzenie okazują się niezdolne do wyko­
nywania niezbędnych prac w gospodar­
stwie domowym. W tej sprawne można się
zgłosić do Ośrodka opiekuna społecznego i
oczekiwać stamtąd pomocy. Według infor­

macji kierowniczki Ośrodka w dzielnicy
Krowodrza Lidii Rudnickiej można dość
łatwo uzyskać dochodzącą pielęgniarkę,
natomiast trochę gorzej jest z załatwie­
niem innej pomocy, np. dochodzącej do
sprzątania, przynoszenia obiadów lub do­
konywania zakupów.

Kilka telefonów szczerze nas oburzyło.
Dzwonili ludzie młodzi, prosząc o pomoc w

usunięciu ze wspólnego mieszkania krew­
nych a nawet rodziców. — W domu praw­
dziwa wojna — mówiła jakaś niewiasta.
Nie mogę znaleźć wspólnego języka ze sta­
rą matką, która już od dawna powinna
znajdować się w domu starców. Dalej na­
stępował stek epitetów. Gdy pytaliśmy, do
kogo należy konfliktowe mieszkanie, padła
odpowiedź, że do matki. A czy pani — za­
pytaliśmy — stara się o własne? Nie, my­
ślę, że przecież chyba kiedyś umrze.

Na kilka problemów zgłaszanych przez
rozmówców nie zdołaliśmy uzyskać odpo­
wiedzi. Oto niedawno zamknięto jedyną w

Krakowie przychodnię geriatryczną, dzia­
łającą do niedawna przy ul. Skawińskiej.
Przychodnia ta do walki z przedwczesnym
starzeniem, miała duże powodzenie wśród
pacjentów. Bolesław Regucki z os. Cen­
trum bl. IV/26, inwalida I grupy wniósł
podanie o przeniesienie telefonu ze starego
mieszkania do nowego. Minęły 4 miesiące,
a Czytelnik nie dostał odpowiedzi.

IRENA KOZIELSKA
ZBIGNIEW SATAŁA

Wipcej uśmiechu i życzliwości
„Ziemia. byłaby rajem,

gdyby nie było na niej
śmierci i starości” — tym
aforyzmem rozpoczyna na­
sza Czytelniczka z Nowego
Sącza telefoniczne dywaga­
cje na tematy losu starsze­
go człowieka. Z jej osobis­
tych doświadczeń są to gorz­
kie przykłady społecznej
znieczulicy i nieobyczajności
wobec ludzi starych, scho­
rowanych, samotnych. Zwy­
kle o nich myśli stę okazjo­
nalnie, kiedy nadchodzi
„Dzień Seniora", a i wtedy
pamięć ogranicza się do oko­
licznościowej herbatki *

czerstwym ciastkiem i wy­
stępów dziatwy szkolnej —

bądź w przypadku tragedii
człowieka, kiedy pomoc by­
wa zazwyczaj spóźniona. Do
rzadkości należy, aby mło­

dzież ustępowali miejsca
starszym w autobusach czy

pociągach.
'

Wskazywano na niedostat­
ki w Nowym Sączu kom­
pleksowych usług dla ludzi
już niesamodzielnych np,
pralniczych (w przypadku
bielizny stylonowej), sprzą­
tania mieszkań, domu dla
ludzi przewlekle chorych
itp. Postulowano większe
zainteresowanie komitetów
osiedlowych losem ludzi po­
trzebujących pomocy społecz­
nej — na zasadzie wywia­
dów środowiskowych. Skar­
żono się na niewłaściwe
funkcjonowanie klubu se­
niora leżącego w gestii ZM
PKPS.

Zgłoszono nam . konkretne
przypadki ludzkiej nędzy i

potrzeby natychmiastowej
interwencji. W przypadku
emeryta K. S. przy ul. Na-

wojowskie) 61 rzecz się po­
twierdziła i rada zakładowa
ZNTK przyrzekła sprawą się
zająć. Natomiast nie w peł­
ni potwierdziła się opisa­
na sytuacja samotnej wdo­
wy E. W. w Starym Sączu.
Jak zapewnia nas Krysty­
na Kaleta z tamtejszego V-

rzędu Miasta i Gminy rze­
czona osoba jest stałą pod­
opieczną urzędu z zasiłkiem
1.200 zł. Jej życiowe proble­
my są na bieżąco załatwia­
ne.Asprawaob.M.P. z

Łazów Biegonickich 36 po
zbadaniu zostanie na pewno
załatwiona ku zadowoleniu
jej opiekunów.

JANUSZ KOSZYK

Nikłe wpłaty na PKPS
Tarnowski telefon miesiąca rozpoczął się

miłym akcentem. Do redakcji przyszedł pan
Józef Socha, aby podziękować za naszym
pośrednictwem kierowniczce 1 pracownikom
opieki społecznej przy ul. Krakowskiej 1 w

Tarnowie za pomoc i życzliwość okazywaną
od 6-ciu lat jego rodzinie.

Mieliśmy kilka sygnałów, świadczących •

obojętności społeczeństwa, zaniku więzi ro­
dzinnej między rodzicami i dziećmi. Wiele
kłopotów nastręcza pracownikom domu opie­
ki przy ul. Szpitalnej wyegzekwowanie kwo­
ty alimentacyjnej od dzieci podopiecznego
domu, Jana Guta, nie mówiąc już o drobnej
sumie na codzienne wydatki. Pozbawiono po­
mocy finansowej mieszkankę Trzemieśni vr

gminie Tuchów Zofię Szarak, 77-letnią, spa­
raliżowaną staruszkę, której pomagają tylko
sąsiedzi. W naszej dyskusji o stosunku do
osób starszych zabrała także głos absol­
wentka IV Liceum Ogólnokształc., mieszkan­
ka Zgłobic. „Próbowałam w mojej wsi zmo­
bilizować rówieśników do zorganizowania
wieczoru dla rencistów, ale młodzi ludzie ko­
chają dzisiaj siebie i dyskoteki”.

Zaprosiliśmy do dialogu także pracowni­

ków, od których zależy dobre funkcjonowanie
opieki społecznej w naszym województwie.
Oto wybrane fragmenty ich wypowiedzi:

Emilia Sikora, inspektor wojewódzki Wy­
działu Zdrowia i Opieki Społecznej UW. „Z
wielkością funduszy, przeznaczonych na po­
moc dla ludzi starszych nie mamy większych
kłopotów. Oczywiście potrzeby są większe, ale
braki staramy się pokrywać świadczeniami
PKPS. Największe problemy nastręcza brak
miejsc w domach opieki. Jest ich w Tarnow-
skiem 6, plus dwa domy „Caritasu”. W sumie
przebywa w nich ponad 800 osób, a na wolne
miejsca wciąż czeka 400 ludzi samotnych i
niedołężnych. Nie dysponujemy specjalną
placówką dla umysłowo upośledzonych i

chorych nerwowo. Problem opieki spoi, za­
ostrza się ostatnio na wsi, masowo opuszcza­
nej przez ludzi młodych”.

Krystyna Lawrenz, pracownik ZW PKPS.
„Jest w Tarnowie wiele bogatych zakładów
przemysłowych. Ich udział w składkach na

fundusz naszego komitetu sięga co najwyżej
kilku tysięcy złotych. A przecież pomagamy
także rencistom i emerytom tych właśnie za­
kładów”. ELŻBIETA TOSZA

Po wczorajszym „Telefonie miesiąca”
nasuwa się kilka ogólniejszych re­

fleksji. Wielu rozmówców' żaliło się, że
samo pojęcie „opieka społeczna” jest dla
ludzi żenujące. Nazwy takiej nie stosuje
się już prawie w żadnym kraju europej­
skim. Łączy się ona przecież ze skrajną
biedą, wielu ludzi pojęcie to krępuje i re­
zygnują z tej formy pomocy. A przecież.—
jak nam mówiono — państwo ma obowią­

zek pomóc w potrzebie swoim obywatelom,
szczególnie tym, którzy przepracowali dla
dobra kraju całe życie.

Podstawowym aktem prawnym, który
normuje te sprawy jest rozporządzenie
prezydenta jeszcze z okresu międzywojen­
nego. Akt ten, pomimo późniejszych zmian
absolutnie nie odpowiada już duchowi

obecnych czasów.
■!■■■! ■■■■ ■!!■ III if............... I

Mimo że statystyki
są pomyślne

W całym województwie tarnowskim pracuje w gospodares
uspołecznionej dokładnie 279 tys. osób. Według danych
„Sanepid” 13 proc, osób zatrudnionych jest w -warunkach

uciążliwych lub szkodliwych dla zdrowia. Tyle liczby. Akurat
w tym przypadku statystyki nie dają do końca wyczerpującej
informacji bo wiadomo, że szkodliwości szkodliwośclom nie są
równe. Dlatego wojewódzki inspektor pracy Stanisław Tworek
namawia na tzw. wizję lokalną.

Najbardziej niekorzystne wrażenie robi SPÓŁDZIELNIA „AU-
TORUCH”. Po oblodzonych chodnikach trudno dojść do bramy
spółdzielni, a dalej, wewnątrz — do hali produkcyjnej. W cia­
snym pomieszczeniu, bardzo słabo oświetlonym, przy automatach
tokarskich — kobiety i mężczyźni. Wyrabia się tu smarowniczki
kulkowe do samochodów (60 proc, produkcji, najpoważniejszy w

kraju wytwórca tego przyrządu), oraz inne detale, używane w

przemyśle motoryzacyjnym. Hałas trudny do zniesienia. Dopu­
szczalna norma hałasu i wibracji — 90 decybeli — jest tu stale

przekraczana. Problem to nienowy, w trakcie badań lekarskich
przeprowadzonych w ub. roku u 4 pracujących przy automa­
tach stwierdzono zawodowe uszkodzenie słuchu. Prezes spół­
dzielni Wojciech Markuszewski zapewnia, że być może coś się
poprawi, bo trafił do nich projekt racjonalizatorski i jeszcze w

tym miesiąscu rozpoczną wdrażanie. Tyle prezes. Natomiast pra­
cownicy „Autoruchu” żalą się, że smary stosowane przy maszy­
nach powodują u niektórych dotkliwe urazy skóry.

— Pokój śniadaniowy? — pytam oprowadzającego nas po hali

produkcyjnej społecznego inspektora pracy.
_ Jest, schodami do góry. Tyle że zamknięty na klucz, bo nie­

którzy niezdyscyplinowani pracownicy wykorzystywali to po­
mieszczenie niezgodnie z przenaczeniem...

Po wyjściu ze spółdzielni pozostaje jeszcze wrażenie ogólnego
bałaganu.

TARNOWSKIE ZAKŁADY WYROBÓW GALANTERYJNYCH:
sytuacja zbliżona. W starej, hali wytwarza się torby, walizy,
drobną galanterię skórzaną. Ciasno, ściany brudne, zapach schną-
cego kleju szczypie w oczy. Od czterech lat trwa rozbudowa za­
kładu. Zatrudnieni w'zakładzie — razem 275 osób — w ostatnich
latach — właśnie w związku z rozbudową — zostali pozbawieni
zaplecza socjalnego. Nie ma w budynku produkcyjnym łazienek,
toalet i szatni. Trzeba z tego wszystkiego korzystać w budynku
dyrekcji, gdzie z braku innych możliwości szafki na ubrania
ustawiono po prostu w korytarzu. Magazynów także brakuje.
Od 14-tej pracownicy zanoszą gotowe wyroby do nieogrzewanego,
pomieszczenia zastępczego. Zimą mnożą się przeziębienia... Kiedy
obejrzeć halę dokładnie, widać zarysowany strop i odpadające
tynki. Wentylacja jest, ale niewystarczająca. Przy klejeniu do­
puszczalne normy stężeń toksycznych są systematycznie przekra­
czane...

— Plany na przyszłość mamy piękne — zapewnia dyrektor Jan
Dudek. — Teraz wszystko w rękach budowlanych.

Trzeci zakład — PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI MASZYN
I URZĄDZEŃ PRALNICZYCH „PRALFA-WUTEH”. Zbudowano

go przed 14 laty. Od tego czasu trzykrotnie zwiększyła się roczna

produkcja w stosunku do zdolności projektowej. Na 290 zatrud­
nionych 74 osoby pracuje w warunkach szkodliwych. Specjali­
styczne pomiary wykazały przekroczenia dopuszczalnych stężeń
substancji toksycznych w lakierni, spawalni, nadmierne zapyle­
nie przy szlifowaniu i w odlewni. Dyrketor d/s- technicznych
Marian Sroka oprowadzając po zakładzie, pokazuje zaawansowa­
ny stan nowych obiektów. Jeśli terminy zostaną dotrzymane
rozbudową powinna zakończyć się jeszcze w tym roku. Na razie
zrobiono wszystko, co można było w tych warunkach. Faktycz­
nie. Mimo ciasnoty hale produkcyjne są uporządkowane, czyste,

zaplecze socjalne, a więc łaźnie, szatnie, umywalnie wystarczają
i nie można narzekać.

*

Inspektor
Tworek prezentuje dwa opracowania ó stanie bhp w

całym województwie. W stosunku do roku 1975 — czytam —

w roku ubiegłym ilość wypadków przy pracy zmalała o ok.
18 proc. Wzrosła natomiast liczba wypadków poza miejscem pra­
cy. Przyczyny? Trudno odpowiedzieć wyczerpująco. Znaczna
część zatrudnionych to ludzie, którzy po powrocie z fabryki do
swoich gospodarstw rolnych zabierają się do prac polowych. Ba­
dania naukowe dowodzą, że po 10 godzinach koncentracji na­
stępuje obniżenie spostrzegania, zdolności kojarzenia, przemę­
czenie. A przecież sprzęt rolniczy to maszyny, nowoczesne!

Do zjawisk, które niepokoją, trzeba też zaliczyć wzrost przy­
padków zawodowego uszkodzenia słuchu (w stosunku do danych
z 1976 r. — o całe 57 proc.). Zdarza się, że nowe obiekty są wa­
dliwie zaprojektowane. Na przykład nową nasycalnię drewna
przy tartaku „Roman” zbudowano tuż obok magazynów zbożo­
wych. Inspektor branżowy wystąpił w tej sprawie do Urzędu
Miejskiego. Teraz, by zredukować zagrożenia (całkowicie ich
wyeliminować już nie sposób) trzeba było na to przeznaczyć do­
datkowe, poważne nakłady.

Nie wszędzie zadbano należycie o prawidłowe zabezpieczenie
maszyn i urządzeń produkcyjnych. Na przykład w tym samym
tartaku „Roman” inspektor branżowy odnotował, że pracowano
przy nieosłoniętych tarczach pił i pędnie.

Inspektorzy zwracają w ostatnich latach coraz częściej uwagę
na niewłaściwą organizację pracy w budownictwie. Jeśli w ca­
łym tarnowskim przemyśle zmalała ilość wypadków, właśnie w

budownictwie i rolnictwie odnotowano w ub. roku gwałtowny
wzrost.

Nakłady
na poprawę warunków pracy były w zeszłym roku

poważne. W grupie wielkich przedsiębiorstw zatrudniają­
cych ponad 35 proc, pracowników gospodarki uspołecznio­

nej wydano w województwie na te cele w 1977 r. 210 min zł), w

roku poprzednim — 170 min zł). Plan wydatków na polepszenie
stanu bhp przekroczono w „Ponarze”, w Zakładch Azotowych
dzięki tym nakładom udało się dwukrotnie zmniejszyć stężenie
chlorku winylu i obecnie dopuszczalne normy nie są przekra­
czane.

Ale nie w tym rzecz, by cieszyć się tym, -co j u ż nie grozi. Do

pełni satysfakcji pozostało dość dużo do zrobienia. I to mimo
że ogólne statystyki sa dla województwa pomyślne.

ELŻBIETA DZIWISZ
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Szukamy źle wykorzystanych lokali!
TEATRY

Uroczystości z okazji 33 rocznicy

wyzwolenia Krakowa
33 lata temu Armia Radziecka, dzięki śmiałemu manewro­

wi oswobodziła Kraków od wojsk hitlerowskiego okupanta,
ratując jednocześnie dla polskiej kultury narodowej bezcen­
ne zabytki prastarego Krakowa. W rocznicę tego wydarze­
nia, dnia 18 stycznia 1978 r, o godz. 15.30 odbędzie się uro­
czyste spotkanie aktywu Frontu Jedności Narodu z władza­
mi politycznymi i państwowymi województwa miejskiego
krakowskiego; miejscem spotkania będzie Teatr im. Słowac­
kiego.

Również dnia 18 stycznia o godz. 12.00 odbędzie się uro­
czysta odprawa wart krakowskiego garnizonu Wojska Pol­
skiego na placu Matejki, defilada i złożenie kwiatów na pły­
cie Grobu Nieznanego Żołnierza u stóp Pomnika Grunwaldz­
kiego oraz na grobach żołnierzy radzieckich koło Barbakanu.

Dzisiaj przedstawiciele władz, organizacji społecznych,
młodzieżowych złożą kwiaty na mogiłach żołnierzy radziec­
kich na cmentarzu Rakowickim, na cmentarzu Skotnickim i
w Borku Fałęckim.

We wszystkich miejscowościach województwa miejskiego
krakowskiego odbędą się uroczyste spotkania upamiętnia­
jące styczniową ofensywę Armii Radzieckiej.

Dzielnicowy Zjazd
Ligi Kobiet

Wczoraj, na dzielnicowym zje-
ździe sprawozdawczo - wybor­
czym nowohuckiej Ligi Kobiet
dokonano pdosumowania minio­
nej kadencji i wyboru nowych
władz. W ciągu ubiegłych 4 lat

powiększyła się ona o pięć no­
wych kół, zorganizowała ponad
600 kursów i około 160 poka­
zów z dziedziny przysposobie-

nia kobiet do właściwego pro­
wadzenia gospodarstwa domo­
wego. Ale to tylko niektóre z

różnorodnych form jej działal­
ności.

Przewodniczącą Zarządu Dziel­
nicowego została wybrana po­
nownie Maria Korbut. W obra­
dach uczestniczyli m. in. sekre­
tarz Zarządu Głównego LK —

Weronika Jackowska, przewod­
nicząca ZW LK Hanna Czarnec­
ka,' naczelnik dzielnicy Nowa
Huta — Edward Strzeboński.

(L. W.)

A W miejsce zlikwidowanych zakładów -

▲ Trudno ustalić właścicieli

pustych pomieszczeń
Czytelnicy zareagowali bły­

skawicznie. Otrzymaliśmy
wiele sygnałów niewłaściwego
wykorzystania lokali, a nawet
ich marnowania. Oto kilka
tylko przykładów.

W pawilonie przy ul. Mazo­
wieckiej 74, do czerwca ubie­
głego roku duże pomieszcze­
nie (około 70 m kw.) na I pię­
trze zajmowała Spółdzielnia
„Vita” — mieścił się tu zakład
kosmetyczny i fryzjerski. W
czerwcu lokal zamknięto, a o

pomieszczeniu pamiętają chy­
ba tylko byłe klientki... Nie
negujemy decyzji. Zakład po­
noć plajtował, personel nudził
się podczas godzin pracy nie­
pomiernie. Ale... może w za­
mian za usługi „Vity” zapro­
ponować mieszkańcom bar­
dziej przydatne?
Spółdzielnia?...

Ulica Krakowska 49. Kilki
lat- temu, w dziś już pustym
pomieszczeniu, znajdowała się
mleczarnia. Potem przez
gi okres czasu lokalem
się nie interesował, aż w

ubiegłym otwarto tu bar
lutek”, oferujący gofry,
dogi, cocktaile. Zamknięto jed­
nak „Filutka”... i normalną
koleją rzeczy znów lokal cze­
kać będzie na nowego właś­
ciciela... W sąsiednim pomie­
szczeniu, również nie doszu­
kaliśmy się właściciela. Kto
za nie odpowiada?

Ul. Kazimierza Wielkiego
58. Znów pomieszczenie, w

którym, sądząc po pozostałoś­
ciach, mieścił się jakiś punkt
usługowy, czeka na właścicie­
la. Naprzeciwko w pustym od
lat lokalu, od 3-ch dni pra­
cuje dwóch robotników. Po-

dłu-
nikt

roku
„Fi-
hot-

nic...

wiedzieli nam: Tu. będzie pie­
karnia!

I na zakończenie list, jaki
otrzymaliśmy od mieszkańców
os. Akacjowa: Z prawdziwą
satysfakcją przeczytaliśmy ar­
tykuł o przedziwnym przezna­
czeniu pawilonu przy ul. Kli­
ny 2. Jedyną reakcją Spół­
dzielni było zamalowanie o-

kien na parterze białym lakie­
rem. Sądzimy, że prócz po­
malowania okien dojdzie jesz­
cze do innych posunięć i wre­
szcie doczekamy się urucho­
mienia- właściwych punktów
usługowych lub, handlowych...
I my tak sądzimy.

Tymczasem ponawiamy a-

pel. Zgłaszajcie przypadki nie­
właściwego wykorzystania lo­
kali. Nasz telefon: 288-78,
238-15.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
G. Zapolska: Moralność pani Dul-

śklej — 19.15. STARY (Jagiellońska
1): F. Dostojewski: Zbrodnia i ka­
ra — 19.15. KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): S. Mrożek: Emi­
granci — 19.15. BAGATELA (Kar­
melicka 6) : s. I. Witkiewicz: pan­
na Tutll-Putli
LUDOWA’ (os. Teatralne 34): W.
Krzemiński: Romans z wodewilu —

19.15. GROTESKA (Skarbowa 2):
W. Jarema i J. Wolski: Hej, na

smoka — 10, 17 (przedst. zamku.) .

Pozostałe teatry nieczjnne.

(musical) —
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POMOC DROGOWA: tó. T55-7ft,

749-92 czynna w godz. T—22, tek
144-68 czynna w go&z. 1—IB.

Antoniego
jutro
Piotr*

Jerzy Szepa, doć., prodziekan
.Wydziału Odlewnictwa AGH:

Robię kilka głębokich odde­
chów, przy otwartym oknie. Na

ogół pomaga, jeżeli nie, znaczy,
że coś jest nie w porządku i

należy udać się do lekarza...

Mieczysława Lipnicka, Insty­
tut Patologii AM:

Zdarza mi się to bardzo rzad­
ko, ale jeżeli tak, to wtedy sta­
ram się myśleć o rzeczach bar­
dzo miłych, nawet trudnych do
zrealizowania. Unoszę się w ma­
rzeniach i sen jakoś sam przy­
chodzi...

Bronisław Krawczyk, z-cą dy­
rektora Oddziału Wojewódzkie­
go ŃBP:

Na ogół nie mam kłopotów z

Tylko jedno pytanie

zaśnięciem. Zasypiam szybko, a

jeżeli nie to czytam książkę,
ciekawą, historyczną. Lubię
wspomnienia sztabowców z o-

kresu ostatniej wojny,
ście zasypiam później,
dy.już bez przeszkód,
natomiast zażywania
nasennych. Nigdy ich nie stoso­
wałem...

Władysław Lechwar, student
II roku UJ:

Przydarzyło mi się to dzisiaj

Co robisz, gdy nie możesz zasnąć?

(AR)

Oczy wi­
ole wte-

Unikam

pigułek

— nie mogłem zasnąć do 6 godz.
nad ranem. Co robię? po pierw­
sze; wkładam watę do uszu by
nje słyszeć hałasów, po drugie
myślę o samych przyjemnych
sprawach... >

Wojciech Srogą, główny me­
chanik, Wytwórnia Urządzeń
Komunalnych „Presko”:

Nic nie robię. Leżę i czekam
aż zasnę... ale naprawdę nie

często to mi się zdarza...

Bolesław Gawrysz, bar mlecz­
ny „Centralny”:

Nie. używam żadnych środ­
ków. Nie mam problemów z za­
śnięciem, za to bardzo często
budzę się w nocy. Wtedy sięgam
po pierwszą lepszą . książkę z

mojej biblioteki i czytam...

Danuta Magiera, Przedsiębior­
stwo Budownictwa Mieszkanio­
wego Budostal 3:

Najlepiej zasypiam przy tele­
wizorze,
przytrafia
ko. Jeżeli
gę zasnąć
myśleć o

przysłowiowych owiec też
się zdarza...

Zresztą bezsenność
mi się szalenie rzad-
rzeczywiście nie mo-

wtedy staram się nie

niczym, a i liczenie
mi

(AR)

Nowe usługi mata.

WUSP »Gromada«
Ubiegły rok zamknięty został w „Gromadzie” dobrymi wy­

nikami gospodarczymi. Realizacja zadań planowych w 105,2 proc,
oznacza wykonanie usług i produkcji na kwotę niemal 750 mi­
lionów zł, co więcej — przekroczono plan o ponad 37 milio­
nów zł.

Zadania planu na bieżący rok 1978 są jeszcze poważniejsze.
Na wczorajszej Konferencji Samorządu Spółdzielczego WUSP
„Gromada”, w której uczestniczył dyr. naczelny Zarządu UsługĆZSP S. Oleśkiewicz — zdecydowano, że „Gromada” wykona w

tym roku usługi i produkcję na kwotę 788,5 miliona zł — w tym
usługi dla ludności na kwotę 411,5 miliona.

Szczególny rozwój działalności nastąpi w 1
wo-budowlanych, motoryzacyjnych i meblarśl
bo takie potrzeby dyktuje analiza rynku.

Powstaną więc nowe punkty przyjęć usług remontowo-budo­
wlanych na osiedlach „Azory” i „Na Kozłówce”, oraz w Nowej
Hucie, planuje się uruchomienie usług zduńskich, renowacją
starych mebli i wykonywanie nowych wg wzorów dostarczonych
przez klienta. Wprowadzony będzie ajencyjny system przyjmo­
wania zleceń na usługi lokatorskie. Nastąpi rozwój usług orto­
pedycznych, oddziały „Vita” i „Fala” uruchomią nowe zakłady
kosmetyczne przy ul. Królowej Jadwigi i Szewskiej. Oddział
usług motoryzacyjnych przewiduje wprowadzenie abonamentu
na niektóre rodzaje napraw i konserwacji pojazdów, „Moto-
Sum” zaś ekspresowe usługi wulkanizacyjne. „Styl” zapowiada
uruchomienie specjalistycznego zakładu szycia spódnic i dam­
skich spodni oraz artystyczne cerowanie tkanin i pogotowia kra­
wieckiego. „Automat” obiecuje uruchomienie zakładu usług ju-
bilersko-złotniczych i oprawy kamieni szlachetnych. „Fotos” roz­
winie fotografię kolorową i podejnue ekspresowe usługi dla fo-
toamatorów. „Semafor” zamierza zająć się transportem bagaży
osób podróżujących — między dworcem a domem. „Laur” obej­
mie abonamentową opieką groby na cmentarzach krakowskich.
„Pionier” w Myślenicach będzie montował campingowe domki
ż materiałów własnych i powierzonych. „Renowacja” zajmie się
świadczeniem usług mających na celu poprawę standardu mie­
szkań w nowym budownictwie. „Universal” zaproponuje kursy
jazdy na nartach i pływania, rozszerzenie popularnych już kur­
sów tańca towarzyskiego, a nawet uruchomienia biura matry­
monialnego... Sądzimy, że nie będą to tylko deklaracje.

(mik)

B Klub PALETA (Bogatki
3): Otwarcie wystawy pt.
„Kraków” — 18.30 B Aula
l’WSM (Basztowa 8): Koncert
zespołu „Macalester Concert
Choir” — 20 B Klub MPiK
(Mały Rynek): Spotkanie z M.
Cebulskim — 18 B KDK „Pa­
łac pod Baranami” (Rynek Gł.
27): Spotkanie Towarzystwa
Przyjaciół Książki i wy stawa

reprintów z kraju i zagranicy
— 9.30—16; Prelekcja mgr M.
Sawińskiego w . cyklu Świat w

Obiektywie — 17.15 B Muzem
Archeologiczne (Poselska 3,
sala odczyt.): Projekcja filmu
„Tagebuch — Dziennik Hansa
Franka” — 17 (wst.- wolny). B
Dom Kultury HiL (Majakow­
skiego 2): Witaj nam P.olsko...
w rocznicę wyzwolenia Krako­
wa— 18.30 B Klub Młodych
(N. Huta, os. Młodości 1): Spo­
tkanie z kombatantami II

wojny światowej — 18.30.

usługach remonto-

SKo-tapicerskich —

Wypadki
Wczorajszy dzień przebiegł

spokojnie na ulicach Krakowa.
Kroniki milicyjne odnotowały:
urazów głowy doznała 17-letnia
Barbara Frączek z Wesołej
(gmina Słomniki), którą potrącił
„fiat 126 p” na ul. Basztowej.

• Ogólnych obrażeń doznał Jó­
zef Ożóg potrącony przez samo­
chód ciężarowy w Opatkowi-
cach. 0 Z pomocy Ambulato­
rium Cnirurgicznego Pogotowia
Ratunkowego skorzystało 111

pacjentów. Q Służba Ruchu
MO interweniowała 15-krotnie.

(t)

WCZORAJ • sklep galan­
teryjny przy ul. Bohaterów
Stalingradu oferował klientom
dziwny golf. Przypęte do nie­
go karteczki imormowały:
golf męski 466 zl, golf damski
— 400 zl. A mówi się, że prze­
mysł nie produkuje dla „nie­
typowy cii” <0 letnie ogródki
kawiarni „Zak” i baru „Li­
tewskiego” przy ul. 18 Stycz­
nia dawno już zlikwidowano,
ale ogrodzenia w postaci beto­
nowych kwietników nadal zaj­
mują połowę chodnika, stano­
wiąc dla przechodniów nie­
wątpliwą przeszkodę B fryz-
zjer punktu przy ul. Karme­
lickiej odmowit ostrzyżenia
chłopca, jako powód podając
swój fryzjerski dyplom, któ­
ry — nie wiedzieć dlaczego —

uwalnia go od wykonywania
tak prostej czynności,, jak
strzyżenie dziecka. Każdy ma

mola... B PrzJ ,ul. Pilotow od
września już układany jest
200-metrowy odcinek chodni­
ka, a tymczasem piesi spaceru­
ją jezdnią. Kiedy skończy
się ta niebezpieczna zabawa
KURD z przechodniami’! B
skarżą się Czytelniczki, że za­
graniczny lakier do paznokci
firmy ,,Cutex’ albo bardzo
długo nie schnie, albo już na

drugi dzień odpryskuje.
(En)

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 43):
Ocalić miasto (poi. 12 lat) **/'«
— 15.30, Ryzykant (USA 15 lat)
*yoo»: _ j3t kijów (al. Krasiń­
skiego 34); Żołnierze wolności ez.

I i II (radz.-pol. 12 lat) ***/«>“ —

16.45, Zabiły na śmierć (USA 15
lat) **/ooo — 20.15. KULTURA (Ry­
nek GI. 15): Człowiek w dziczy
(USA 15 lal) ***/ioo — 10, 12, 14,
16, 18, 20. MŁODA GWARDIA
(Lubicz 15): W mroku nocy (USA
18 lat) ***/»» — 12.30, 14.45, 17, U-
tracona część Katarzyny Blutn
(RFN 15 lat) DKF — 20, JUKRO

(Dzierżyńskiego 5): Nię ma dymu
bez ognia (fr. 18 lat) ***/«> — 16,
18/ 20.15. MASKOTKA (Dzier­
żyńskiego 55): Trędowata (poi.
12 lat) »/“»» — 11, 13, 19.30,
Wagon sypialny (jug. 15 lat) «/<»
— 15.39, 17.30 . PASAŻ BIELAKA:

Przygody Bolka i Lolka (poi.
b.o .) — 10, 11, 15, 16, 17, Z pod­
niesionym czołem
iyow _ 18, 20.
ŚK1E (Komandosów
z cudzym .mózgiem

18. SFINKS (os. Góra-
na sam (poi. 15 lat)

18, 20. SZTUKA (Jana
dziewic (meksyk.

10.15, 12.30, 15.45,
i 30.1S. ROTUNDA (Oleandry

(niecz.). SMIT DUŻA SALA
Teatralne 10): GodzUla contra

15 lat) — 16, 18,
ŚWIT
10): Bra

lat) ,

ŚWIATOWID DU2A SALA (os. Na

Skarpie 7):
(rum.-wf. 15 lat) */»’ — 15.15, 18,
20. ŚWIATOWID MAŁA SALA (03.
Na Skarpie 7): Strach na wróble
(USA 15 lat)
19.30 . TĘCZA (Praska
kan nr 8 (jap. 18 lat)
19. -UCIECHA (Boh.
16); Superexpres w niebezpieczeń­
stwie (jap. 15 lat) */«»» — 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15. UGÓREK (OS. Ugo-
rek): Kochaj albo rzuć (pols. b.o .)
*«»yooo — 17, Taka szalona, że może
zabić. (Ir. 15 lat) **/w> „ ja.
WANDA (Waryńskiego 5): Szkar­
łatny pirat (USA 13 lat) **/ooo» —.

10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. WARSZA­
WA (Stradom 15): Maratończyk
(USA 18 lat) ***/<><»• — 10, 12.30,
20.15, Omen (ang. 18 lat)
— 15.45, 13.. 5VOLNOSC (18
ńta. 1): Każdy ma swoje
(fr. 18 lat) **/»»» — 10, 12,
29. WRZOS (Zamojskiego 50):. Mi­
łość w deszczu (fr. 15 lat) ł*/”0
— 15.45, 18, 20.15. WIEDZA (Rynek
Gl. 27): Stolice Persów, .Po prostu
żołnierze (poi. b .o .) — 17.15. WIS­
ŁA (Gazowa 25): Pat Garret 1 BU-

ly Kid (USA 18 lat) **ł/ooo=
_

11, 16, 18, 20 Czas życia i śmierci
(radź. 12 lat) — 13, ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 71): Pierw­
szy dzień wolności (poi. b .o .)
«*4./ooo

_ Ig, DKF Zaułek dziewic

(meksyk. 15 lat) — 18, Joanna
Francuzka (fr. 18 lat) — 20.15.

GDÓW7 — Pronijk: Niedorajda
(poi. 12 lat) — 18, KRZESZOWICE

— Nowości: Dzień szarańczy
(USA 15 lat) »»«/»’

_ 16, 18, 20.
MYŚLENICE — Wisła: Krótki se­
zon (Wł. 15 lat) »/<» — 15.30, 17.45,
20. NIEPOŁOMICE - Bajka: Wiel­
ki układ (poi. 15 lat) »*/»

_ 17,
19, PROSZOWICE — Syrenka:
Blizna (poi. 15 lat) »♦»*/'» — 19.
SKAŁA — Grota: Dwaj ludzie z

miasta (fr. 15 lat) »*/ooo — ;g,
SKAWINA — Hutnik; Szał

lat) */» r- 18. SŁOMNIKI

Czy Lucyna to dzlewezy-
12 lat) — 16.30, 19, WIE-

— Górnik: Taka, szalona,
zabić (fr, 15 lat) — 11.45,

ARKADY: „Obrazy i rywinM 1973—
1977” J. L. Ząbkowskiego: (11—18),
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4):
(10—17), SALON TPSP (Nowa Hu­

ta al. Róż 3): (11—13), GALERIA

„B” DESA (Bracka 2): Wystawa —

rysunki a. rzepki (ii—19), ga­
leria DESA (Jana 3): Wystawa
szkła artystycznego (11 — 19),
GALERIA DESA (Nowa Huta,
os. Kościuszkowskie): Wystawa
prac Ewerdta Hilgemanna Holan­
dia (11—19), GALERIA ZPAP

(Floriańska 34): Wystawa obra­
zów S. Batrucha — „PEJ­
ZAŻ POLSKI” (10—13), ZPAF (An­
ny 3) : AGRUPACIO FOTOGRAFI-
CA CAMBRILS HISZPANIA —

Konrad Pollesch — Fotografie
(10—13). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 4): Wystawa ..Grafika
norweska”
SZTUKI
larska
lek
go:

polsk.
Kone.
Pieśni
Kącik

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, «.OO,
9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 15.00,
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00,
0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00.

11.53 Kom. o st. wód. 12,05 Z kra­
ju i ze świata. 12.25 Moz.
mel. 12 .45 Roln, kwadr. 13.00

popul. muz. wojsk. 13.25
walcz. Warszawy. 13.40
melona. — I. Strawiński. 14.00 S .

Garna. 14.20 S. Relaks. 14 .25 S. Ga­
ma. 15.05 Koresp. z zagr. 13.10 S.
Gama. 16.00—13.25 Tu Jedynka.
17.30—18.00 Radiokurier — aud. inf.
St. Młodych. 18.25 Nie tylko dta
kierowców. 18.33 Konc. życz. 19.15
Kierm. polsk. pios. 19.40 Spraw,
z Zim. Spart. Młodz. w Katowi­
cach. 20.00 Wiad. i inf. dla kie­
rowców, 20.05 Wieczór w dyskot.
21.03 Olimpijski alert nilodz. —

Moskwa Sb. 21 .25 Komun. Toi.

Sport. 21.28 Utw. s. Moniuszki.
22.00 Z kraju i ze świata. .22,20 Tu
Radio kierowców. 22.23 Poznań >ia
muz. ant. 23.00 Miną! dzień. 23.18
Wiad. sport. 23.15 Mistrz, nastro­
jów.

W Krakowskim Towarzystwie Fotograficznym

Pokaz autochromów!
Odkryto je niedawno na

strychu domu przy ul. Waryń­
skiego 4. Barwne przeźrocza z

lat 1902—1912 wykonane me­
todą Lumiere’a prezentują
Kraków, jego zabytki, Planty,
a także okolice Krakowa —

ruiny zamku w Tenczynku,
Pałac w Krzeszowicach, klasz­
tory w Czernej i Kalwarii, Za­
kopane z początków bieżącego
stulecia... Spora to gratka dla
miłośników historii. Tym wię­
ksza, że w najbliższą środę o

godz. 19 autochromy oglądać
będzie można w Krakowskim
Towarzystwie Fotograficznym.
Pokaz poprowadzi znawca

przedmiotu artysta fotografik
Konrad POLLESCH. Samej
projekcji podjęli się Helena i
Bolesław JURKOWIE, którzy
także wykonali reprodukcje
autochromów' na obecnie do­
stępnych materiałach diapo­
zytywowych. Zapowiada się
fotograficzna uczta w ciągle
modnym stylu retro...

Nowe obiekty
na mapie dzielnicy

Pierwsze tygodnie 1978 ro­
ku mamy już za sobą. Jak
sie zaczął ten 29 rok w hi­
storii Nowej Huty? Co przy­
niesie społeczeństwu rej
dzielnicy? — pytam naczel­
nika Edwarda Strzebońskie-

go.
— Przede wszystkim chce-

.my zakończyć szereg rozpo­
czętych już inwestycji waż­
nych dla mieszkańców No­

wej Huty. Najpilniejsze: je­
szcze w styczniu br. zakoń­
czyć i przekazać do użytku
planowane na rok ubiegły 5
tys. izb mieszkalnych. Do
niedawna obawialiśmy się,
że opóźnienia będą bardzo
duże, na szczęście Kombinat
Budownictwa Mieszkaniowe­
go przyspieszył ostatnio tem­
po prac. Prawidłowo prze­
biegają prace przy uzbroje­
niu terenu na miejscu byłe­
go lotniska, z większą pomo­
cą w budownictwie mieszka­
niowym przychodzą nam

przedsiębiorstwa przemysło­
we...

— Lecz Wiadomo, że zaraz

po wprowadzeniu się do
wych bloków problemem
ich mieszkańców staje
brak sklepów, punktów
sługowych, miejsc w przed­
szkolach itd.

— Na ukończeniu są trzy
duże wielofunkcyjne pawilo­
ny w osiedlach: Tysiąclecia,
Niepodległości, Piastów.

Znajdzie się w nich miejsce
nie tylko na sklepy i punk­
ty usługowe, ale i na pocztę,
aptekę, PKO. Staramy się
także uporać z brakiem

no-

dla
się:

u-

przedszkoli w nowych osie­
dlach — np. trzy ani temu

zostało oddane przedszkole
na osiedly. Tysiąclecia, gdzie
bardzo odczuwano brak ta­
kiej placówki. Trzeba przy-
mać, że zbudowano go bar­
do szybko.
— Co się robi dla wzboga­

cenia rynku spożywczego?
— Od trzech miesięcy, tzn.

c-d czasu zawarcia porozu­
mienia z Chłodnią w Dębicy
dwu i półkrotnie wzrosło
zaopatrzenie naszych skle­
pów w mrożonki. Obliguje­
my WSS do ściślejszej
współpracy z indywidualny­
mi rolnikami, by pozyskać
zwłaszcza więcej świeżych
warzyw i owoców. W budo­
wie jest tuczarnia w Lubo-
czy na 1600 . stanowisk. W
tym roku oddamy pierwszy
etap tej inwestycji — duża
w tym zasługa /.jednoczenia
Budownictwa Przemysłowe­
go „Budostal”, Budostal — 2
1 Krakowskiego Związku
Kółek Rolniczych.

— Inne inwestycje...
— W budowie jest Szpital

„B”, Centralny- Ośrodek
Handlowo-Usługowy w Bien-

czyoach — pierwszy jego e-

tap, tzn, dom towarowy
(pierwszy w Nowej Hucie)
Będzie oddany prawdopodob­
nie w przyszłym roku. Kon­
tynuujemy rozpoczętą w

końcu ub. roku budowę wę­
zła komunikacyjnego w Czy-
żynach. Powstaje Dom Kul­
tury. Obcięlibyśmy go otwo­
rzyć w przyszłym roku, na

30-lecie Nowej Huty, (km)

J

*»yoo _ (6,
li 5): Sam

—1.6,
4) : Zaułek

l łat) »/«> —

I 20.15. ROTUNDA

(USA 15 lat)
PODWAWEL-
21): Człowiek

(fr. 15 lat)

15
18,
1):

(os.
Gi-

20.15 lat)
..LA SSAŁA (os. Teatralne
arowe porwanie (USA 18

17.13, 19.30 .li,

Akcja Salamandra

— 13, 17.15,
27): Sauda-
»»*/<» — 17,
Stalingradu

Stycz-
piekłó
16, 18,

18,
(ang. 13

— Czar:
na (poi.
LICZKA
że może

16.45, 19.

wvsTAwy ;
WAWEL — KOMNATY KRÓ­

LEWSKIE (10—15), SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA:
(mecz.), Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (niecz.), GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30), PODZIEMIA
KOŚCIOŁA ŚW. WOJCIECHA:
Dzieje Rynku Krakowskiego (9—
16). GALERIA MALARSTWA —

SUKIENNICE: (niecz.), DOM JA­
NA MATEJKI (Floriańska 41): O-

brazy, rysunki, zbiory artystycz­
ne i pamiątki po Janie Matejce,
sala na III p. Wystawa: Dyplomy
J. Matejki (10—16), 1
SZOŁAYSKICH (pl.
9): Polskie malarstwo
1765 roku (12—13, wst.
GMACH (al. 3 Maja

(10—18). GALERIA
WSPÓŁCZESNEJ: (Stb-

(8—10), , Wystawa la-
rnasek K. Mikulskie-

biblio­
teka PUBLICZNA (Franeiszkań-

Ksiaźki o

ogrodach (10—15).
(Mały Rynek
Osiągnięcia !

i
(11.-19), MEJSK,

13.30, 16.49,

kanad. 11.3S

4):
per-
VI!
GA-
afo-

łka 1): WYSTAWA;
kwiatach . i
KLUB MPiK
CZYTELNIA:

spektywy rozwoju PRL po
VII. Zjeździe PZPR (10—21),
LERIA: Wystawa malarstwa
rystycznego 1 rysunków binarnych
W. Gabrysiaka (11—19). KŁUS
MPiK (N. Huta. PL Centralny):
Ptaki w moim obiektywie —

fotogr. Wl. Puchalskiego (otwarcie
- is).-------- ;— ------- —

KI w Krzesławieach
skiego 15):
BARANAMI”

(3-21).
MYŚLENICE •

WYSTAWOWE
DOM GRECKI

Wystawa malarstwa A. KOTSISA
(10—14), MDK: <8—15).

SALON AUTOMAT. SPORT-
ZRĘCZN. PASAŻ BIELAKA (9—22).

SALON GIER SPORT.-ZRĘCZN.
(Mogilska 76): (11—20),. (Pstrow­
skiego 12: (10—21).

zoo (Lasek wolski): (s—i?).

DWOREK JANA MATEJ-
(Kruczków-

(niecz.), KOK „POD
(Rynek Gł. 27):

— MIEJSKIE SALE
(3 Maja): (8—14),

t, (Sobieskiego 3).;

SZPITALE fh
DYŻUR ME

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11,
CHIRURGII dziec.: Profcoctot,
LARYNGOLOGICZNY: Dzierżyń­
skiego 44, UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18, OKULISTYCZNY;
Kopernika 38.

MYŚLENICE (Szpitalna «l): tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (cala do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (S—22), tel.
240-93 (22—8)

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA BEJ, nr i (al,

Pokoju '() — tel. 181-80, 183-86 (18—
22).

PRZYCHODNIA F"’
Huta, os. Jagiellońskie bt
tel. 836-26 (18—22).

PRZYCHODNIA Rej. nr 1
la 24) - tel. 721-35 (18—22).

PRZYCHODNIA BEJ. nr ?
steki ego Boczna ',2) — tel.
(18—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA W MYŚLENICACH (13—20).

'

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielała po­
rad ambulatoryjnych. ora2 przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym 1 zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji),

REJ.nr*m.
■ . lj-

(Gal-

(Kra-
818-35

PQGVTO\N\t. fi

Łazarza 14, wypadki tel. »9, za­
chorowania 1 przewozy .

— 238-33 .

informacja — 205-11 . Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgórski
2. 625-50. Lotnisko Balice 190-29, N.
Huta 422-22,. 417-70, Krzeszowice ».

22, Jerzmanowice 48, 'Proszowice ».

Myślenice .959, Skawina 9, Wielicz­
ka 9, 233-34,

i APTEKI

PROGRAM II
na fali 249 m oraz 67.67

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6,30.
7,30, 8.30, 11.30,
21.80. 23.30

11.00 Grają art.

Skrzynka posz. rodzin PCK. 11.44
Muz. spod strzechy. 11.55 Kom.
o st. wód. 12.25 „Warszawa” —

Irag, książki :St. ByStronia, 12.43
Pol. muz. wojsk. 13.00 Public,
kraj. 13.10 G. Grieg — Peer Gynt
— II Suita ork. 13.35 Ze wsi i o

wsi. 13.50 St. Moniuszko — Sce­
na w świątyni z 1 aktu op. „Pa­
rta”. 14.10 Więcej, lepiej, nowocz.

14.25 Tu Radio — Moskwa. 14 .4$
Muz. Haendla. 13.30 STUDIO PLUS
— progr.
16.10 „Do,
Festiwal

dla dziewcz, i chłop,
re, mi” — rep.

Twórca. Muzyki
Dzieci. 16.40 Wiadomości
Wisły i Dunajca (Kr).
Operetka, jej twórcy i wyk.
„Nowy gościniec warszawski,
dzisiejsze opisanie miasta”.
Amator, zesp, przed mikrof.
Echa dnia. 18.40 Krajobrazy.
Kone. wlecz, muz. poi. 19.40
i ..my, 20,00 Publ.. kraj, 20.20

zI
dla

znad
17.00
17.20

•aii>o
18.00
18.30
19.«0

Dom
Muz.

ze starych płyt. 21.20 Bisy w ■Fil­
harmonii. 21 .30 Wiad. i inf.
21.40 Zesp. muz, dawnej z

fcealu. 22.00 Rad. Tyg.
22.40
28.35
Muz.

sport.
Mon-
Kult.

i TV.
świecie. 23.48

muz,
22.00

Konc. z nagi. WOSPR
Co słychać w

na. dobranoc.
PKOGRAM III

na UKF 67,91 MHi
i 66,47 MHz

8.00, 10.30, 12.00, 15.00, 17.00, 19.M

Ekspr; przez świat. 6 .30 Poili, dla
9.M

B.

PROGRAM I

6.30 RTSS — Biologia,
sem. 3, lek. powt. 2

7 00 TTR — Median. roln.,
sem. 3, lek. powt.

9.00 Dla szkół: Jęz. polski
kl. I lic (kol.)

10.00 Dla szkół: Jęz. polski
dla klas 2 lic.

12.05 Czterdziestolatek —

ode Szekspir czyli gdzie by­
łaś? (kol.)

12.55 Pr. dla szk. średn.. —

Rodzina współczesna
14.55 Program dnia ■

15.00 Melodie — estrada fol­
kloru rumuńs. (kol.)

15.30 Saperska droga —

pr. wojskowy
16.00 .. .......................

16.10
16.30

dych
17.10

wspomnień — telet.
17.50 Interstudio przedst. —

Człowiek i środowisko (kol.)
18.20 Świat, który nie może

zaginąć — Tajemnice pszcze­
lego ula — film przyr. pr. TV
ang. (kol.)

PROGRAM
O TELEWIZJI

Dziennik (kol.)
OBIEKTYW
Studio Telewizji Mło-

Warszawa naszych

18.50 Radzimy
(kol.)

19.00 Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.)

19.10
młodz.

19.30

(kol.)

rolnikom

pr. dlaSiódemka

(kol.)
Wieczór z dziennikiem

20.30 Droga przez mękę —

ode. 12 pt. Przedświt — film
fab. pr. TV ZSRR (kol.)

21.50 Świadkowie (kol.)
22.10 Dziennik (kol.)
22.25 Teatr Telewizji

Frelek, Wł. Kowalski — Pocz­
dam (kol.)

R.

PROGRAM II

14.55 Program dnia
15.00 Kino Telew. NajmŁ —

Nasi przyjaciele
15.30 Dla mł. widzów: De­

cyzje piętnastolatków

16.00 Meridian — film fab.
pr. TV CSRS (kol.)

17130. Wojskowy film doku­
mentalny (kol.)

19.00 Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20130

podst.,
.21100

podśt.,
21.25
2T.55
22.05

KAMIENICA

Szczepański
i rzeźba do

. wolny), N.

1): (10—16),
MUZ. CZARTORYSKICH (Pijarska
8): Wystawa arcydzieł ze zbiorów

Czartoryskich (10 — 16), MU­
ZEUM ETNOGRAFICZNE (pi.
Wolnica I): Malarstwo K. Gawło-
wej: (niecz.), MUZEUM HI­
STORYCZNE (Jana 12): Kolekcja
militariów i zegarów (9—15),
FRANCISZKAŃSKA 4: Szopki kra­
kowskie (10—13, wst. wol.), GALE­
RIA ODDZIAŁU TEATRALNEGO

(Szpitalna 21); „Zawsze Wesele” —

w 70 rocznicę śmierci S. Wyspiań­
skiego: (10—18),
(Rynek Gl. 35): Półwiecze
skiego Radia w Krakowie
warcie 12), MUZ.
GICZNe (Poselska
MUZEUM LENINA
wa 5): Wystawa stała
W POLSCE (9—18, wst.
ZEUM MŁODEJ
„RYDLÓWKA” (Tetmajera 28): Fol­
klor wsi podkrakowskiej: (11—1-1),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(Ojców) (12—18), MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Fauna epoki lodowcowej — zwie­
rzęta egzotyczne ptaki 1 owady
(10—13). MUZEUM ŻUP
KOWŚKICH w Wieliczce

GALERIA RTF (Boh. Stalingradu
13): Wystawa Venus (9—21), PAWI­
LON WYSTAWOWY SWA (pl.
Szczepański 3a); Wystawa architek­
tury wnętrz _ „CZŁOWIEK I O-
TOCZENIE” (11—18), GALERIA

Rynek Gl. 42 (tlen), Waryńskie­
go 24 (tlen), Długa, S8, pl. Wol­
ności 7, N. Huta, A. Struga 36,
Centrum A, bl. 3 (tlen), Rynek
Podgórski s,~
(tlen).

MYŚLENICE
— tel. 214-23.

WIELICZKA
— tel. 664.

SKAWINA — (Ogrody 161) —tel.
430.

Pstrowskiego 94

— (Żeromskiego 19)

— (Sienkiewicza 24)

Jęz. ang. — 1
I. 15
Jęz. niem. — 1
powt. 1. 14
Inicjatywy, (kol.)
24 godziny (kol.)
Wtorek Melomana

kurs

kurs

KRZYSZTOFORY
Pol-
(ot-

ARCHEOLO-
3) : (14—13),

(Topolo-
— LENIN

Wól.), MU-
POLSKI

KRA-

(7—18).

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) - tel. 271-30, 828-90

(7—18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ; 107-63 (czynny 8—15).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—15).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA-
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 14 do 23.30, teL 295-
78. 225-66.

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) — tel. 278-98 (9—18).

TELEFON ZAUFANIA: 871-37
(16—23).

OŚRODEK INFORM. DLA INWA­
LIDÓW 1 TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5): (niecz.)
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

I RODZINNA (pl. Wiosny Ludów

(USC): (niecz.)
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

1 RODZINNA (Klub ZDK HiL, os.

Młodości i); (niecz.)
TELEFON ZAUFANIA - MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA:

’

wszyst. 8 .05 Co kto lubi.
■„Wielbiciel” — 23 ode. pow.

Randalla (powt.). 9.10 „Warszawo,
; ty moja Warszawo”. 9.30
' 78.

10.35 Kierm.
11.00 Codz. pow.
H. Sienkiewicz —

nieckich” — ode.
'

W tonacji trójki.
Za kierownicą. 13.00 Powt. z rozr.

13.50 „Żywot młodzika niepoczci-
’

wego” — 1ode.pow.F.deQue-
vedo. 14.00 . Muzyka na instr.
d’amore, 15.03 Wariacje na tematy.

'

poi. 15.40 Rozszyfr. pios. 16.Ol) Tele
'■Radio Test. 16.20 Muzykobranie.

16.45 Nasz r. 78. 17.05 Muz. poczta
UKF. 17.40 Bielszy odcień bluesa.
18.10 Polit. dla wszystkich. 18.25

’ Czas relaksu. 19.00 . Książka tyg.
S. ■ K. Kuczyńska „Herb Warsza­
wy”. 19.15 Przeb, 40-latków. 19.35
Opera t5’g.: U. Giordano „AndreĄ
Chonier”. 19.50 „Wielbiciel” — 24
ode. pow. B. Randalla. 20.00 Złote
płyty — aud. R. 'WaschkL 20.33

Agent literacki. 21.00 Tajrdki ba­
tuty. 21 .35 Antol. pios. franc. 22 .00

Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda sied­
miu wlecz. — zesp. Old Timers.
22.15 Fonot. XX w. — O. F. Mar­
tinie z M. Bristlgerem (V). 23.00

„Zgrzebna kantyczka” — z poezji
L. Staffa. 23.13 Między dniem *

snem.

PROGRAM IV
z Krakowa na UKF 68.T5 MHi

DZIENNIKI: 12.09, 15.00,
16.00, 22.55

6.46 Pios. dla soleniz. (Kr). 8.58
Progr. dnia (Kr). 7 .00 Radiopara-
graftk — w opr. J. Zycha (Kr).
7.03 Muz. dzień dobry (Kr). 7 .24
'Jęz. wspólcz. liter. 7.39 Pog. (Kr).
7.40 Radio dedyk. 8 .00 Ork. z

Chmielnej. 8.10 O nowych metod,
kształć, naucz. 8.25 Klawesynista
hiszp. F. ,Valenti gra sonaty D.

Scarlattiego. 8 .35 „Społeczne kon-
illkty w krajach kapitalist.” 9.00

„Mel. do tańca” — aud. J. Mac­
kiewicz (dla kl. III i IV). 9.20

Wariacje fort. L . van Beethorena.
9.40 „Jak to było w Warszawie”
— słuch. (dla przedszk.) . 10.08
„Powiedz jak się nazywasz — po­
wiem ci skąd pochodzisz” — aud.
dla kl. VI. 10.30 Estr. przyjaźni.
11.00 „Kiedy myśli się naród” —

mont. lit. (dla szk. śrecln.), 11.30
Wiek bel-canta. 12.05 Amat. zesp.
przed mikrof. (Kr). 12 .25 Muzycz­
ne porachunki — Ęuenn
Suflera (Kr).
(Kr). 13.00 29 1. jęz. niem. 13.15
Studio Stereo.
wie”. 10.40

romskiego.
16.25
aud.
16.40 Wiad. znad Wisły i Dunajca
(Kr). 16.50 Przed konc. Ork. Polsk.
Radia i Telew. (Kr). 17.10 Nasz

punkt widz. (Kr). 17.25 Jazz na go­
rąco
Kowala (Kr),
wiedza i pisarstwo
Rozrywk. sesja
18.23 Pog. (Kr). ___ ,

miasta w muzeum ukryta'
Rozm. o spr. rola. 19.13 30 1. jęz.
ang. 19.30 Symf. A. Dworaka w

nagr. londyńsk. ork. śymfon.
(STEREO — Kr). 20.35 Muz. kom­
pozytorów
nagr, rad, :

narodu w I

socjalist.”
Raps. węg.
człów. w proc, poznania”.
Kulisy hist. — „Śladami XVII —

wiecznej mapy Lublina”. 22.50 L.
Boccherini — Menuet z Kwint,
smyczk. Ę-dur.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia ł TV - Redakcja
nia blerze odpowiedzialności.

Nasz r.

(XVII).
Melodią,
dźwięk.

Poią-

9.45 Konc. skrzypc.
płyt wyt.

w wyd.
„Rodzina
18 (powt.). 11 .80
12.05 MUZ. 12.25

Budka
12.45 Aud. aktual;

13.05 „Matysiąko-
„Dzienniki” — S. Że-
16.05 Wszech. rodź.

Mistrz. pióra Or-Ot —

w oprae. M . Tiiłówiecldej.

jazz na zimno. Aud. R .

17.40 Wyobraźnią,
(Kr). 18.00

poprawk. (Kr).
18.25 „Historia

19.30

kanad. 21 .10 Nowe
21.50 NURT — „Jedność
budów, rozwiń, spolecz.
22.10 Fr. Liszt — XV

, 22.13 „Aktywna rola

proc, poznania”. 22.35
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